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W prasie węgierskiej zapewniano je- 
szcze w wilię otwarcia delegacyj, że dele 
gacyjna mowa tronowa weźmie ze 
pankt wyjścia podróż cesarza do Berlina, 
która juśció dotyczyła tylko ściśle uroczy- 
stości familijnej, wszelako uważaną być mnsi 
za nowy dowód ścisłego stosunku sojuszni- 
ukego między Austro- Węgrami a Rzeszą nie- 
miecką. Madiaryzm ściga we Węgrzech 
wszystko, oo niemieckiego, pragnąłby je do 
ona wykorzenió, ale mizdrzy się, płaszczy się 
przed Berlinem i stądto pochodzi owa zapo- 
wiedź. Tymczasem cesarz wziął za punkt wyj- 
ścia mowy tronowej fakt, że od ostatniej sesyi 
delegacyjnej zewnętrznej nic nie zmieniło się, 
Wspozaniał też o ponownie a podniośle stwier- 
dzonej przyjaźni między członkami trójprzy- 
mierza, nie podnosząc osobno stosunku z 
Niemcami — i zaraz następnie wspomniał o 
„znakomitych stosunkach“ z resztą mocarstw, 
a „szczególnie o zapełnem porozumienin z Ro- 
syą we WSZECH kwestyach Wschodu euro- 
pejskiego.* 

Niema tu żadnej gloryfikacyi Niemiec, 
żadnej nawet gloryfikacyi trójprzymierza. A 
tem samem jak przekłóty pęcherz nadęty 
sklęśnie buta prusacka, która nawet w tos- 
stach ces. Wilhelma wysławiała akt berliń- 
ski jako wypadek wszechdziejowy, Berlin i 
Niemoy jako warownię powszechnego pokoju 
itd. Kiedy się w Berlinie wytrzeńświono po 
mocniejszych od szampana artykułach i mo- 
wach, uznano przecie za potrzebne półurzę- 
dowo podnieść w Allgemeine Zeitung, że zjazd 
berliński woale nie był demonstracyą dla trój- 
przymierza, ani też w ogóle żadną demon- 
stracyą, każda bowieza demonstracya nosi 
w sobie znamię agresyjne, agresya zaś jaka- 
kolwiek naturalnie ani przez myśl nie prze- 
szła cesarzowi Austryi ani też królowi Włoch, 
a jnż woale nie ces. Wilhelmowi. 

Już przed wyjazdem królewicza włoskie- 
go do Berlina, wybrał się wloski mini- 
ster handlu i rolnictwa Salandra do Pary- 
że, a wozoraj powtórnie tam wyjechał. Ko- 
munikat rzymski zapewnia, że oslem pierw- 
szej podróży Salandry nie było uczynienie w 
Paryżu uspakajającego oświadczenia 00 do po- 

„dróky królewicza. Minister pojechał dla swi- 
dzenia zwłaszcza włoskiego oddziałn wysta- 

„wy, © „zarazem skorzystał w Paryżu ze spo- 
sobności, aby się rozpatrzyć w szczegółach 
cel, jakie dowóz włoski opłaca we Franoyi, 
tudzież by znieść się z franouskiemi dyrekoyami 
kolejowemi względem zniżenia frachtu od win 
włoskich, ukywanych do mieszania z innemi!l 
Włochy dają jasno do zrozumienia, że trój- 
przymierze swoją drogą a swoją drogą eko- 
nomiozne stosunki z Francyą. 

Zrozumiała też komisya budżetowe 
rajchstagn, obradująca nad funduszami ne 
pokrycie wydatków fotowych, że nie nale- 
śy drażnić Anstryi. Proponowane w jej 
łonie podwyższenie o połowę ola od zagra- 
nicznego piwa tj. auatryackiego, nie przyj- 
dzie do skntkn, skoro w $ 6 ustawy flotowej, 


j dworu sułiańskiego. 


(Ciąg dalszy) 

Drugi wielki wypadek czeka książąt w 
` eaternastym roku ich życia. W tej porze ky- 
cia dostają własne mieszkanie w którymś z 
pałaców sułtańskich, własną i oczywiście li- 
czpą służbę eunnohów, żony i odaliski. Przy- 
tem wssakże roztropność władców tureckich 
pomyślał. i o tem, aby młodzi sułtanowicze 
nie pozostawiali po sobie zbyt licznego po- 
tomstwa, postarano się więc o odpowiednie 
(środki zaradcze. 

Skoro raz sułtanowicze wejdą za próg 
, haremn, to jnż giną dla świata zewnętrznego. 
Kiatka książęca zmienia się na klatkę hare- 
mową i tyle jest różnicy między dawnem ich 
a nowem życiem. 

Jedna z córek sułtańskich spaliła się 
przypadkowo przed 26 laty podczas małego 
pożaru skutarskiego pałacu, w którym obe- 
ony sułtan był uwięziony przed swem wstą- 
pieniem na tron przez swego stryja Abdul 
Azisa. Druga sałtanówna Chadidża umarła 
jeszcze dzieckiem przed trzema laty ne dyf. 
teryę, a ne pamiątkę po niej założył Abdul 
a: w Konstantynopolu szpital dzieci. Ró- 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, koszule 
skarpetki, laski, parasole, kalosze etc. 
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wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie S. rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


mówiącym o owych pokryciach, nie me mo- 
wy o podwyższeniu cła od piwa. 

Ces. Wilhelm umizga się na wssystkie 
strony. D. 17 b. m. odbędą się w Windsorze 
chrzciny najmłodszego syna księcia York, ce- 
sarz Wilhelm wyprawił tam w zastępstwie 
swojem ks, Albrechta pruskiego (rejenta Brun- 
szwikn) Dzienniki londyńskie oświadozają, 
że to fakt nadzwyczajny, dotychczas bowiem 
cesarz nigdy na chrzciny w Anglii nie 
wyprawiał członka swojej dynastyi. 

W Bawaryi nie ustaje ansa do Prus 
Baron Thuengen-Rossbach ogłosił namiętny i 
wprost prowokujący protest przeciw sposo- 
bom rządzenia cesarza Wilhelma, na które 
woale się nie godzą Niemoy południowi. Od- 
mawia on między innemi cesarzowi prawa do 
mówienia (w telegramie do wicekróla Indyj) 

o „miłości swego ludu dla Indyj* i wzywa 
Niemców południowych do swego protestu, 
Cesarz może przemawiać tylko w imienia lu- 
du pruskiego. 

Cesarz Wilhelm przybędzie do Wie- 
dnia z końcem ozerwoa albo z początkiem 
lipoa ale szczegółowe dyspózycye jeszcze nie 
wyszły. 

Berl. Neueste Nachrichten, mające stosun- 
ki z wysokiemi sferami, donoszą z Peters- 
burga: „Co prawią dzienniki zagraniczne o 
podróży oara i carowej do Wiednia, Pa- 
ryża, Rzymu, Bukaresztu i Sofii, jest wedle 
zapewnienia sfer ministeryalnych wszystko z 
palce wyssane. Co do wyjazdu carstwa za 
granicę, nie wyszły jeszoze żadne dyspozy- 
oye i prawdopodobnie oarstwo tego lata wos- 
le się nie wybiorą za granicę”. 

Doniesienie to bardzo ciekawe. Chodzi 
przedewszystkiem o podróż oare do Wiednia, 
aby gratulować oesarzowi siedmdziesiątych 
urodzin, głównie zaś do Paryża, gdzie nowy 
„most ocara Aleksandra III“ figuruje jako 
część wystawy i podczas bytności cara ma 
być uroczyście poświęconym. Jeżeli car po- 
jedzie do Wiednia, to wypadnie mu z konie- 
czności jechać także do Paryża, gdyż zanie- 
chanie tej drugiej podróży byłoby demon- 
stracyą przeciw sprzymierzonej z Bosyą 
Franoyi. Ale z drugiej strony skład gabinetu 
Waldeck-Rousseau i jego postępowanie musi 
odstręczać oara, Przyjmowałby go w Paryku 
jako minister wystawy Millerand, więo socy- 
alista ożerwony; wypadłoby temu i drugie-- 
mu ministrowi socyeliście daó wysokie or- 
dery. 

Carat mógł się zdobyć na przymierze | z 
republiką, ele car nie może podawać ręki apo- 
stołowi wywrotu społecznego, honorować go. 
Car jest demonstracyjnie nabośnym i musiałby 
żądać, aby most Aleksandra III, był jeśli nie 
przez katolickiego, to przez prawosławnego 
duchownego poświęconym. Jakżeż wymagać 
tego od rządu masońskiego, który w Wielką 
sobotę, umyślnie na przekór religii, otwiera 
wystawę nawet w połowie jeszoze nie goto- 
wą i który marynarce wojennej, wbrew od 
wiecznej tradycyi, zabrania wywieszać żałobę 
w Wielki Piątek, chocież zwłaszcza maryna- 
rze namiętnie, zabobobonnie są przywiązani 
do wszelkich starych tradycyj ? 

Wozoraj odbyły się we Francyi soi- 


żne żony dały Abdul Hamidowi oprócz tych 
dwóch umarłych jeszcze sześć czy siedm 
córek. 


O oórkach sułtańskich świat szeroki je- 
szcze rzadziej mówi niż o synach, a wogóle 
mówi tylko raz tj. wtedy, gdy wychodzą za 
mąż. Język tureoki tak jak w ogóle języki 
wschodnie mają tylko jedno słowo na ozna- 
czenie obrzędu obrzezania i zamążpójścia, 

Dawniej zaślubiny córek snłtańskich by- 
waly wielkismi uroczystościami, ale w ciągu 
wieków i uroczystości stawały się skromniej- 
szymi i posagi mniejszymi. Gewter Sultan 
córka Selima II, która w drugiej połowie 
wieku XVI poślubiła ministra marynarki Ka- 
pudana baszę czyli Pialego dostała w posagu 
sto tysięcy dukatów, siostra zaś jej Fatma, 
która wyszła za Zjawusa wielkiego wezyra 
w służbie jej brata Murada III, aż dwieście 
tysięcy dukatów. Ajsza oórka Murada INO, 
wychodząc za ulubieńca swego ojca baszę 
Ibrahima w r. 1582 otrzymała 300,000 duka- 
tów, przyczem Kapudan basza Kilidż Ali sta- 
roste panny mlodej wziął na siebie koszt 
wszystkich cukrów i obu palm weselnych, a 
ponadto włożył młodej pani do trzewiczka na 
prezent ślubny 50.000 dukatów, 

Murad III miał 102 dzieci. Wmarło z 
nich wprawdzie śmiercią gwałtowną lub na, 
epidemiozne choroby 19 synów i 17 oórek, ale 
pozostało przy żyein jeszcze dosyć, aby ko- 


JAGA 


ślejsze wybory do rad gminnych. Z pro- 
winoyi nie mamy jeszcze wiadomości, ale co 
do Paryża, to ani „nacyonaliści* tj. patryooi 
takiego zwycięztwa, ani żydo-mmasoni takiej 
klęski się nie spodziewali. Upad? nawet Lu- 


cipia, dotychozasowy prezydent Rady miej- 
skiej (właściwym naczelnikiem Paryża jest je- 


dnak prefekt dep. Sekwany), a w jego wla- 
śnie okręgu wybrany został Dausset, jlny se- 
kretarz „ligi patryotycznej*. Wynik ten jest, 


według sapowiedri. właśnie pism żydowskich 


i masońskich, zabójozym dla gabinetu Wal- 
deck-Rousseau, który zapewne poda się do 
dymisyi, zwłaszcza że prezydent ministrów 
dawno pragnie ustąpić w zacisze tylko i ressta 
ministrów zmuszała go do pozostania. Przy- 
szedłby zapewne do skutku nowy gabinet 
taki, którego skład pozwoliłby oarowi przybyć 
do Paryża. 

Podał się do dymisyi k anclerz legii 
honorowej, jeneral ks. Auerstadt (Dia- 
voust) z powodu, że nie godzi się z rządem 
co do rozdania kilku oznak. I to. fakt sne- 
mienny. 


0 stosunkach galicyjskich 


zamieszcza petersburski Kraj obszerny arty- 
kał, w którym zastanawia się: kto dał po- 
siew pod rozwój socyalizmu i niezadowolenia 
w Galicyi, ozy tylko szlachta winną jest, że 
ludowi nie dobrze, a wreszcie osy należy 
zwątpió w poprawą stosunków naszych. 

Na pierwszą pytanie odpowiada autor, 
że doktrynerska walka, 40 lat trwająca, do- 
prowadziła do tego, ik wyborca musiał sobie 
powiedzieć: „jeśli naprawdę oba stronnictwa 
tyle warte co nawzajem o sobie piszą, to 
wolę socyalistę*. Autor artykułu tego prsy- 
pomine, że gdy Dunsjewski wytęłał wazy- 
stkie siły, aby przywrócić równowagę w bu- 
dżecie państwa — galicyjskie p-ma demo- 
kratyczne szarpały go bez litości i sumienia. 
Jeden m nejwybićniejssych reprezentantów 
obosu demokratycznego, do którego Hausner 
należał, powiedział ras: „gdyby Hausner ż0- 
stał jutro ministrem skarbu, mybyśmy musieli 
robić mu oposycyę*. 

„W tem powiedzeniu — powiada antor— 
iniści się bezwiedna, a niezmiernie trafna 
charakterystyka całego obozu demokratyczne- 
go. Stronniotwo, które tąk rozumuje, weasło 
na równię pochyłą. Kto gotów jest strzelać 
do każdego ministra, choóby ten minister 
wyszedł z grona najbliśszych jego polity- 
oznych przyjaciół, ten obałamuci w końcu 
opinię publiczną tak dalece, iš gdyby Solon 
z Arystydesem zasiedli na krzesłach mini- 
storyalnych, to taż opinie rzuci na nich ka- 
mieniem. Tek się też stało. Hausner mini- 
strem nie został. Ale gdy cesarz powołał p. 
Piętaka, uczniowie przypomnieli sobie for- 
mułkę mistrza i osnejmili, że wolą socya- 
listę. 

„Cóż dopiero wypisywano na Dunejew- 
skiego! Ale też były to ozasy, w których 
każdy, kto śmiał twierdzić, że rynek krakow- 
qki jest zbyt wielki, aby się pomnik Mickie- 


sztami swego utrzymania dobrze nadwerężyć 
kieszeń ojcowską. 


Palmy, które cbycsgjem tnreckim przed 
młodą Ajszą, wyżej wspomnianą, niesiono, 
gdy szła do domu swego małżonka, były na 
12 łokci wysokie a całe. obwiessone koszto- 
wnościami. 


W roku 1613 wyszło naraz kilka księ- 
kniczek zamąż. Jedna z nich poślubiła Moha- 
meda z przydomkiem „Wół* późniejszego - wiel- 
kiego wezyra. Jako wyprawę dostała 37 en- 
nuchów, którzy dźwigali 37 rozmaitych klej- 
notów, Jednym s tych darowanych jej klej- 
notów była szkatułka z kryształu, kryjąca 
w sobie złota, drogich kamieni i pereł na 160 
tysięcy dukatów. Dwieście czterdziażci mułów 
niosło jej dywany, podusgki i materye na su- 
knie, a stó służebnio jechało na 24 wozach 
przed swoją panią. Pochodnie weselne, które 
przed panną młodą niesiono, były ue słota, 
a palmy sadzone drogimi kamieniami. 


W orszaku weselnym było 500 janoza- 
rów, 80 emirów, mnóstwo szejchów, nieprze- 
liczona moc ludu, musyki wojakowe i i robo- 
tnioy m arsenału, którsy mniejsze budynki, 
stojące na drodze weselnege pochodn w 
mgnieniu oka burzyli i równali s ziemią. Za 


„panią młodą jechał posłocisty jej powóz po- 


śród tłumu eunuchów, urzędników dworskich, 
pokojówek i 25 co oe niw CE adelinek, 


WiCEA myje dobrze ną nim. „wydać — uchodzi. 
zę wroga narody. Że Szujski i Bobrzyński 
byli zdrejcąmi, to był. pew "tak „piowątpli- 
wy, jak twierdzenia Euklidesa. Í oky kto» 
kolwiek sobie wyobreža, że aks „strawą mo- 
ina czytelników kęrmić bezkarnie ?  Praecieś 
to orkę pod posiew sooyalistyczny. 

„Aniołów na świecie nis mę. Nikt ss 
zle nie odpłaca dobrem, To też druga stro» 
na nie żałowała tekże ani papieru, ani atra- 
mentu. 

„Osy się ta „sakertość , zwolna łagodzi ? 
Bą ludzie, którzy utrzymują, że tak. Oo do 
sz, nie widzę opamiętania ani po jednej, 

po drugiej stronie. Młodsze pokolenie de- 
Solrtów gotowe zapisać duszę każdemu, kto 
przyrzeknie bió bajon "1 konserwatystą, 
stańczyka, ba! nawet postępow skoro ten 
jest ministrem. W obozić: konserwatywnym 
widzimy ten sąjm objaw. I ten Obóz wyóko- 
wał sobie potomstwo, gotowe wojowaó E ca- 
łym świntom, "bo cały świat zarażony jest 
masoneryą.* 

Dalej autor wpomnianego artykułu Kra- 
ju omawia drugą kwestyę, że chłopu jest śle | 
i ozy tylko szlachta temu winna. 

„Ohłopu jest śle pod względem ekono- 
mioznym, bo rozdrobniona zieliia nie może 
go już wyżywić, a zarobka w zakładach 
przemysłowych nie ma. Jest mu śle, bo ani 
'uboga i wadliwie zorganizowana gmina, ani 
niedołęśna rada powiatowa nie dbsją nuleży- 
cie o jego potrzeby. Jest mu śle, bo rówao- 
oześnie x wykastałceniemi teoretycznem, które 
mu dala uskoła, nie powiększyło się w tym 
samym słosuaku jego wyksktalośnis prakty- 
ozne, bo w miarą rozszerzenia się widnoki 
gu jego pojęć i pragnień, nie rozszerzył wię 
zasób środków, które ma na zawołanie. 

„Chłop. nigdzie na świecie nie 
sam sobie programów politycsnych, chłop 
pisze projektu ustaw, chłop ale zna się ani. 
na trakiątach handlowych, ani na bimetali- 
smie, ani na giełdzie ubokowej. Napisanie’ u- 
stąwy podatkowej lub celnej jest rzeczą *qch 
polityków, których do parlamentu wynyla i i poź. 
których opiekę się oddaję Om m wia się 
tylko nad tem, kogo ma saufaniem obdąz 
przypominą sobię, ną kim. nigdy sią nie pó 
wiódł i rozwążą, ozyję interesa są bardziej do 
jego. potrweb zbliżone. Nąd tam samem sasta- 
nawis się chłop. galicyjski. I tu właśnie ua- 
ozyna się tragedys. 

„W ozyjeż ręce ma złożyć pieczę ned 
przygsłością swej roli, swej rodziny, swej ohu- 
doby? Do tych warstw, do tych czynników, 
które od lat czterdziestu tQczą po grudzie ge- 
licyjskiej ciężki rydwan pelityczny, stracił on 
zaufanie, lecz poniewał musi komuś zaufać, 
więc szuka po ówiecie tego opiekuna. I to jęgt 
ruch lndowy. 

„Szuka a nie znajduje. Bo i kogóź zna- 
las! dotychozaą? Księdsa-wywłokę, który gdy 
w parlamencie głos zabierze, lży po kolei 
wszystkie stronnictwa i sam jest przez wszy- 
stkich lżony; socyalistę, który ma cele nieda- 
jące się ostątęcznię pogodzić z celami osiadłe- 
go ne roli chłopa; unalasł wreszcie kilku 
przedstawicieli siermiężnych, bardśo może 


|patyoanycb i dobremi óżywiorych Giur i, 


które to ostątnie panna mloda jako pierwszy 
podarunek dla męża wiodła w dom jego. 
Niemniej wystąwnymi były śluby córki 
Murada IV z wielkim wezyrem Melek-Ahbge 
dem, który w posagu dostał 200/000 dukatów 
i ślub Ohaddży, córki Sulejmana II'z Mu- 
stafą baszą, zwanym „Znak*, Uroczystość te- 
go ostatniego ślubu trwała dwa tygodnie, 
Wyprawę panny młodej nawiosło do domu 
oblubieńca 88 mułów obwieszonych koszani, 
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pea miejsce :50 ot. — Prywatna -korcapondoncya 
od wyrasu. 


E 


ale we paskcąiigch | w v radzie gmiązej, 
a nawet powiatowej, ale nie dowe: tającpch dziś 
jeszcze tej miary, jaką narody cywilizowane 
mierzą prawodawcę. 

„Że- przea głosowanie na Daszyńskiego, 
jak to sztobiła część inteligencyi lwowskiej, 
celu się nie dopnie, to jasna. roahakano 
falo nie uspokoją się niespodzianie z dzić na 
jetro, to tukże pewna. Więc cóż robiś? Wigo 
mamiest szukać jakichó nowych pea RE 
leków, trzeba ras jeszcza dobyó = prastarej 
apteoski środka odwiecznego a wypróbowane- 
go. Trzeba sobie powiedzieć, że kto choe od- 
wróció lud od Stojałowskiego i socyalistów, 
ten musi zarabiać sobie na zanfanie tego lude 
pradą długą, bardzo cięńką i bardso ptsykrę, 
pracą w gminie, w szkole, w kółka rolaicaem, 
fw czytelni; trzeba sobie nadto powiedzieć, ż0 
stronnictwo, które nie posiada w swem łonie 
dosyć jednostek, żyjących międsy ludem i ma- 
jących czas i ochotę do podjęcia takiej pracy, 
musi się zrzec wszelkiego na lud wpływu. 
Zbalamucona inteligenoya lwowska, -które 
wosoraj zachwycała się Dassyńskim, a jutro 
będzie wykrzykiwała na cześć legionów, -nie 
jest dla nikogo stracona, ani dle nikogo zy- 
skana. Co innego miliony ludu. Te się same 
nie nawrócą. Minęły dni, kiedy można było 
msgozęśliwisó chłopa, naraucając mu nową 
organisacyę agrarną lub gminną, której on 
nie rosumie, nie ocenia i nie pragnie, Myśl 
nową trzeba najpierw między ludem spopula- 
rysowań, trzeba pozyskać dla niej włościan 
najbliższej okolicy i przez nich oddziaływać 
na innych; kto tego nie umie, ten może sa- 
prowadzaó reformy okyba siłą bagnetów. 

i »Qalioya nie jest dsiś już tym sslacheo- 
kim sakątkiem świata, jakim była lat temu 
c-terdzieści. Dziś dworów ubyło. W tych, któ- 
re pozostały, ubylo mieszkańców. Sslachta na- 
'rseka wprawdzie na emigracyę robotnika wiej- 
skiego do miast, ale sama, gdy tylko może, 
idzie sa jego przy . Pogostawanie na 
roli ojczystej prs być przywilejem. Mo- 
dsi wypraszają się od tego zaszczytu. Każdy 
woli mieś stałą i pewną posadę urządowę, Na 
agonie zostaje ten, kto musi. I on pociesza 


się atoli myślą, że za lat parę dostanie się do 


jmiasta jako poseł lnb urzędnik z wyborów. 

„Dawno jaś minęły czasy, w których po- 
wodzenie lub niepowodzenia jakiejś roboty 
w powiecie zależało od życzłiwości lab -nie- 
ehęci dworów. Przed półwiekiam nie galoŝo- 
moby bes pomocy dworu ani jednej czytelni, 
a dziś? Własność więkenk możc sobie na 
wpływ zarobić przes pracę i sasługi pojsdyń- 
czych ewych przedstawicieli — pragniemy 
izczarze, żeby się to jak najprędzej stało; ale 
kto sobie wyobraża, śe sam fakt posiadania 
kilkudziesięciu majątków w powiecie, daje sie: 
miaństwu możność zatamowania olbrzymiego 
ruchu, ten nie ma wyobrażenia o tem, co to 
jest dzisiaj życie wiejskie w Galicyi. 

„Å jednak mimo tych wszystkich myśli 
bolesnych, pesymistą być nie mogę. Nie mogę, 
bo po za tą atmosferą walk i zabiegów poli- 
tycznych, po za atmosferą falszywych doktryn 
i zabójczych spekulacyj, po za atmosferą: sob- 
- | kowstwa przystrojonego w frazes, po sa tym 
całym „obłokiem, - który się ciągle a «zt 


10.000 dukatów, a Ummetullab, która wysała 
gá syna wielkiego wózyrs Ibrahims 30.000. 
Kekmat 1 mia? 19 synów i %0 oórsk, złe nie 
„| mógł już jak Murad III, który miał trsy re- 
my tyle dzieci dać każdemu s nich po 100, 
200 lub 800 tysięcy dukatów. Achmet za to, 
równooneśnie samąś T: 1790 
wa wie bratanice i obchodząc wale 
obrzesanis czterech swoich synów urządził 
uroczystości w Konstynopalu "na tak olbrsy- 


a dwa rasy tyle zwierząt i ludzi niosło| mią skalę, jak jeszcze nigdy. Wesele w oałem 


wszystkie podarunki, złożone praon pans mèo- 
dego młodej awej małżonce, jej matce, matos 
sułtana wanej sułtańką wólidą, sułtanowi i 
jego krewnym. 

Podosas "togo to ślubu były dane w Kon- 
stantynopolu publicme widowiska, ra których 
produkowali się dwaj linoskocakówie. Na li- 
nie rozpiętej między szczytem minaretu me- 
ozetu Selimii a szosytem domu panny mlodej 
o wiele niżej położonym, praa szli jeden sa 
drugim abaj futukmistrge, niosąc na rękach 
po dziecku i wypiściwizy po drodze pó tray 
strzały z luku. 

W dawnych czasach kto pojął za żonę 
wuśeońske, córkę zyskiwał znaczenie, majątók 
i dostojeńst va. Bardzo wielu awłaszcza renë- 
gatów obdarsali sułtanowie rękomó swoich 
córek. 

Póżniej zmieniły się ogasy. W r. 1708 
dostała Emine, córka Mustaty II już tylko 


mieście trwalo. przeszło miesiąc, a codzień 
150 ohirurgów sułtańskich miało po uszy ro- 
boty, naprawisjąc ludziom połamane w ści- 
sku śębra i inne kości. Swietne to były osa- 
sy, ale już ostatnie. Później cułtanowie s 
braku pieniędzy skromniejszymi się staó mu- 
Osman II, chcąc okazać łaskę swoję 
wielkiemu wezyrowi Raghibowi i wenyrowi 
Silidhar Mohamedowi dał im za Żony „jad 
córki swoje li lat 48i w dodatku 
800 dukatów posag. Oba baazów nie bardzo 
pewnie tą swoją laską uszozęśliwił sważyw- 
szy, że mąż oórki lub siostry sałtańskiej może 
mieć tylko jedną prawą małżonkę. 


(Dok. a.) 


m oC 


araya nowiści E. Mciapstiegy, Lwów, rógal. Jagiellońskie) | 3 Maja 
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oparzelisk wznosi“, widzę zasób sił przyro- | delegacyi austryackiej. P. Jaworski bez wzglę- 
dzonych, miesużytych i płodnych, a zarazem | du na osobiste swoje z punktu narodowego 


widzę tych sił pracę. - 


zapatrywania wypowiedzizł radość z wzmo- 


- 


„Galioyi przybywa ludzi. Zapewne, tak | onienia sojuszu z Niemcami dlatego, iż ono 
świetnego doboru niezmiernie. charakterysty- | przez sfery decydujące uważane jest w oba- 
ocznych i niezmiernie pociągających jednostek, | onej chwili za pożądane czy potrzebne. 
jakim się mógł pochwalić sejm galicyjski w Przemówienie p, Jaworskiego nie miało 
pierwszych kilkunastu latach, sejmy dzisiej- | być i nie było wyrazem uczuć Polaków dla 
sze nie miewają. Lecz za to jakże ogromnie |rgeszy niemieckiej, gdzie panuje przeciw 
powiększyła się liozba ludzi wykształconych | nam hakatyzm. Oceniane ono może być tyl- 
po miastach, po powiatach, po faiasteczkach. ko jako dowód naszej wdzięczności, gorącego 
Zmalała liczba dworów, ale iluż przybyło le |przywiąsania i ślepej ufności dò eesarza 
karzy, urzędników, nauozyciełi, inżynierów, | Franciszką „Józefa, . Skoro uznał on ten sojusz 
a w dworach, które zostały, iluż przybyło isa wskazany dla monarchii austro-węgier- 

„światłych i pracowitych robotników. Wszyscy | skiej, to my nietylko: ułegamy--jego woli ale 
ci ludzie coś robią, a kto patrzeć umie, ten |; gotowi jesteśmy nie przeszkadzać mu do 
tę robotę widzi. Przejedźmy się «po okolicy, | osiągnięcia zamierzonegó oćlu. 

w której nie byliśmy lat kilka. Grdzieśmy-da- - Naiwnym jest Aton A tiA uozynio- 

*wniej jeździli w bród, dziś jedziemy po 'mo- |ny" przez N. jr. Presse p. Jaworskiemu, iż 
ście; gdzie się dawniej kutzyło z dymnike | wrygwdzie podniósł, że dla rozwoju monar- 
w-strzesze, dziś. strzelą murowany komin; |ghi; potrzebne jest zapewnienie pokoju nie- 
gdzie dawniej  przeświecała - wąska szybka W-|tyjko na zewnątrz ale i na wewnątrz, lecz 
ścianie, dziś okno na zawiasach:; gdzie da- | nie wskazał” w jaki sposób ten spokój we- 
wniej kołek drewniany; dziś żelazny zamek. <" wnętrany ma być przywrócony. Naiwnym 

„Łudziłby „się, ktoby sądził; że rola, na | jest ten argument dla tego, iż p. Jaworski 

(której się tara pracuje, jest plenna i wdzię-|na właściwym terenie a w szozególńości we 


niş tradu i znoju,: a mniejszym cieszyć. się | gywgł,' ù ubolewać: tylko móżna, iż Niemoy 
trzeba plonem. Dlatego też społeczeństwo jna nią wejść hie cheieli. Niemoy pragną nie 


musi wyrabiać w sobie wiele cierpliwości, aby Polacy przyczynili się do zawarcia po- 


"wiele poświęcenia, wiele wyrozumiałości 'dls | jednania 'i przywrócenia normalnych stosun- 
"tych, którym się nie udało odrazu. ʻA obok|pów, ślę aby z całą stanowozością swalozali 
"tych wszystkich przymiotów, których mamy | Osęchów. Odpowiśdamy na to, niewiadomo 
' tèk mało, a których tam tak bardzo potrze- już po raz który, że Koło obstrukoyę parla- 

ba, wyrabiajmy w sobie — nietylko Gali- 


- "eyanie, ale my wszyscy — jeden niezmiernie 


wabkny: miarę, miarę w zamiarach i nadzie- 
«jach, jak również miarę w sądach.- Gdy na- 


Sza opinia publiczna ma wydać śąd o ozło-| 


~ wieku, kończy się zawsze na tem, że jest on 


=i wali przez te przesadne pochwały, po 


albo geniuszem, albo ostatnim niedołęgą. 
Trudno policzyć wszystkich, co się zmaruo- 


rych najniespodziewaniej następuje nielnd 

ka, niesprawiedliwa i pogardliwa krytyka.“ 
Autor przytacza, jakie to dla Agenora 

Gtołuchowskiego i Leona Sapiehy, a potem 


- dla Grocholskiego i innych miewano złośliwe 


docinki — za to Kazimierz Badeni uchodził 


- w Warszawie przez ozas jakiś za ideał mini- 
a Szozó-| ` 


stra w państwie konstytucyjnem, 
panowski cieszył się opinią: genialnego eko- 


~ momisty, wobec którego * Juljan Dunajewski i 
"Leon. Biliński byli 


tyłko marnymi pórta- 
-ogami. SE ak. , 
„Ton okres trwał krótko. Reskoya była 
-nieunikniona, ale dlaczegóż nie zachówać w 


mentarną swaloza, ale nie w tem rozumie- 
niu, aby oelem tego było zwalczanie Cze- 
ohów lecz zwalozenie powodów do ob- 
strakoyi. 

Niech Niemoy zajmą umiarkowane sta- 
nowiskó i nie pragną, aby druga strona, z 
którą pojednanie ma przyjść do skutku, 


któ. pierwej zupełnie kapitulowała i następnie do- 
se | Piero podyktowane sobie warunki kompro- 


misu przyjęła — a niewątpliwie powody do 
obstrukcyi zostaną usunięte, pojednanie osią- 
gnięte i spokój wewnętrzny, którego tak bar- 
dzo i całej monarchii i poszczególnym kra- 
jom potrzeba, będzie przywrócony. 


A izby sadowej. 
i (Procea wielicki). 
(Tal. „iłas. Nar.*) 


Kraków 12 maja, 
W procesie wielickim przemawiał po 


""nie.i wysnuwać z nich wnioski," a natomiast" 


niej miary? Czyż skłonność do przóssdy má | przerwie obrońca Linkera i Wimmera dr. 
być. chorobą, z której nie .wyleczymy się| Gross. Między innemi wypowiedział twier- 


` nigdy? Jak jej uniknąć? Przedęwszystkiem | dzenie, które wywołało pewną senzacyę, iż 
` liczyć się należy z faktami. Nie: żałować tra- | kaja wielioka straciła nie 800.000 zł. jak to 


- du, by je poznać. Przypatrywaó* im się pił- | utrzymuje akt oskarzenia, lecz osły milion 
sł. gdyż Kipoteki kasy, o których w procepie 
wystrzegać się, jak ognia,- wiary we wszyst- |mowy nie było, mają być w rzeczywistości 
kie utarte formułki, które dlatego mają być | jaszoze gorsze niż weksle, temu jednak — mó- 
prawdziwe, iż je powtórzono tysiąc razy. wil dr. Gross — nie są winni oskarzeni, któ- 
„Skoro zaś staniemy .na gruncie faktów, fray bylf pionkami w ręku innych ludzi. 
„.8koro zapanujemy nad nezwami i usbroimy| * 
„się w cierpliwość, przekonamy zię, że mimo | Lwowa, wyrasił twierdzenie, że sprawę wie- 
wszelkich klęsk i win, Galicysnie -zamiast | jjcką rozdęto do takich rozmiarów dzięki wła- 


< oddawać się czarnej rozpaczy, powinni dalej | goiwemn nam zamiłowaniu do skandalów, 
: pracować nad dźwiganiem tego, o0 im się W | którć sprawia, źe ilekroó wypada nam prać 


Obrońca Blatta, dr. Eugeniusz Reiter ze- 


« rękach rozsypywaóć zaczęło, :i że pogrążanie: 


się w zwątpieniu byłoby nowym grzechem, 


= nową winą, nową zbrodnią. 
„Przy całem rozbałamuceniu,; przy oałym” 


zamęcie etycznym i całem ubóstwie — nie- 
zaprzeczenie społeczeństwo polskie w Galicyi 
jest żywotne, a nawet żywotniejsze dziś, niż 


. przed. laty. O żywotnosci świadezy garnięcie 


się szerokich mas do wiedzy, 0 żywotności 
świadozy .namiętne dobijanie się kawałka 
„siemi, o żywotności sankenie zarobku, gdzie» 
kolwiek tylko robotnik jest potrzebny 1 gro- 


"madzenie ubożuchnych, od ust odjętych o». 
2 szozędneści ; o sile żywotnej świadczy osta- 
tscznie ta, przez lekkomyślnmość jednostek na 


błędne tory. skięrowana, żądza udziału w ży- 


- 0iu politycznem, żądza służenia krajowi, żó- 


7.5 Mowa Jaworskiego; 


. dza rozstrzygania o jego losach. Rospączać 
nie, wolno“, 


Ar aBa waw mennan 


KEwów-14 maja. - 


-Neue Fr. Presse pisząc o pierwizem pož 


' siedzeniu delegacyj, podnosi, Że zarówno-pre- 
zes delegacyi* anstryackiej p. Jaworski, jak 
` i prezes delegacyi «ustryackiej p. Sżilagyi 
zaznaczyli w swych przemówieniach radość 
z odwiedzin cesarza austryackiego w Berlinie. 
N: Fr: Presse do wysokiego znaczenit podno- 
"si swłaszcza mowę: p. Jaworskiego, kładąc 
nacisk, ib „Polak i przewódca większości 
* autonomicznej w parlamencie*-dś! wyraz ra- 


brudy, zawsze otwieramy na oścież drzwi i 
wołamy do Europy: przypatrz się naszym 
wadom! Przemawiał także dr. Filimowski, 
obrońca Wa!dmanna i Grossmanna, oraz rad- 
os Pawłowicz, obrońca Seidenfraua, pooczem 
odroczono rozprawę do poniedziałku. 
Przewodniczący trybunału, radca Katyń- 
ski, ma podobno zamiar doprowadzić proces 
w poniedziałek do końca, chociażby wypa- 
dło przeciągnąć posiedzenie do późnej nooy. 
ć Kraków d. 14 maja. 
Dziś przedpołudniem wygłosił najpierw 
ręplikę prokurator, przyczem odpowiadali mn 
'wszysoy obrońcy. Następnie zapytał przewo- 
dniczący oskarzonych, czy nie mają jeszcze 
'©6żego do powiedzenia na swą obronę. Na to 
zabrał głós Koch i Nowacki, apelująo do li- 


który logicznie i sprytnie starał się udowod- 
nió, że nie jest i nie może być winien. W po- 
ładnie odroczono rozprawę do g. 2. 
Popołudniu wypowie przewodniczący re- 
sume, poczem udadzą się sędziowie przya.ęgli 
:na naradę. Wyrok spodziewany jest późnym 
wieczorem. ` z 


KRONIKA. 
_ _ Twów, dnia 14 Maja. 


„ Ze sfer pocztowych. . Telegrafują nam 
14 bm. z Wiednia: Minister handlu zamia- 
nówał kontrolora pocztowego Edmunda Sko- 
rupkę Padlewskiego ze Lwowa starszym kon- 


'dosnym uczuciom z powodu tego  spótkania |'trólorem pocztowym. 


się monarchów, - umoćnieRię sojuszu a tem 


: 'samem i pokoju europejskiego: 


Niewątpliwie -N. Fr. Presse nie- posądza- 
lè nigdy Polaków o zbytnie sympatye” dla 
Rosyi; która znęcając się nad naszymi brad- 
mi, zaskarbić ich sobie nie mogła — ale też 
i przecenia ostatnie przemówienie p. Jawor- 
skiego, wyrażające radość z powodu umQo- 
nienia sojuszu z Niemcami. F, Jaworski wy- 
powiedział ową mowę nie jako Polak a nawet 
nie jako przówódća parlamentarnej większości 
autonomicznej —-lecz jedynie jako prezes 


Nowości na sezon wiosenny mym Magazyn Schayerów we Lwowie. 


-= Rocznicę ślubów króla Jana Kazimiersa 
w lwowskiej katedrze łacińskiej przed olta- 
rzem „królowej Korony Polskiej“ uozciło w 
niedzielę mieszozaństwo lwowskie uroczystem 
nabożeństwem. Była na niem obecna rada 
miejska x wiceprezydentera p. Michalskim na 
ozelo, a nawę katedralną zajęły cechy i kor- 
poracye 26 sztandarami, delegaci licznych 
-stowarzyszeń rzemieślnichych i robotniczych, 
jak „Gwiazda* „Skala“ „Jedność* i inne. W 
uroczystości tej wzięła udział ochotnicza 
straż oguiówa „Nokół* której cały pluton ze 
sztandarem wysłuchał mszy św. a także i de- 
legacya tow. gimnastycznego „Sokół ze swo- 


tości sędziów przysięgłych, nastąpnić Kompit, | 


im naczelnikiem p. Durskim. Uroczystą sumę 
edprawił ks. infułat Hausman, a okoliozno- 
ciowe, bardzo patryotyczne kazanie wygłosił 
osłonek rady miejskiej O. Letus Olszewski, 
Bernardyn. Podczas sumy śpiewał chór mie- 
szany pod batutą p. Jareckiego. 

Patryotyczny wieczór ku uoczozeniu 109 
rooznicy konstytnoyi trzeciego maja urzą- 
dziły w niedzielę w własnym lokalu lwow- 
skie stowarzyszenia robotników  katoliokich 
„Jedność* i „Przyjażń*. Obchód ten rozpoczął 
się około godz. 8 wieczorem przy licznym 
udziale ozłcnków i delegatów innych stowa- 
rzyszeń. Wieczór zagaił akademik p. Zyg- 
munt Kubicki wyjaśniając popularnie znacze- 
nie i cel konstytuoyi 3 maja, poczem nasty- 
piły produkoye wokalno- deklamacyjne. Do 
najpiękniejszych produkcyj bezsprzecznie na- 
leżała deklamacya panny G. ktora wygłosze- 
niem prześlicznego wierszyka „Zyje“ do głębi 
wzruszyła słuchaczów. Bardzo podobała się 
także deklamacya p. Tyczki, który w prze- 
braniu lirnika w otoczeniu dziatwy wygłosił 
opowiadanie lirnika z „Kościuszki pod Racła- 
wicami* spiewał także bardzo składnie chór 
stowarzyszenia same pieśni polskie. Na za- 
kończenie wieczorku odegrano jednoaktow y 
dramat napisany na tle r. 1864 przez A. G. 
Rottgera „Pawilon dziesiąty“. 

Amatorowie spisali się dzielnie. Burzę o- 
klasków zyskała pani M. jako Ludwika Nar- 
buttowa, dzielnym a i rycerskim był dowódz- 
ca powstańców Konrad Zbik, grany przez p.| 
Z., bardzo udatnie sprawił się też p. Ol, jako 
sprytny pułkownik żandarmski Kryłow, który 

wydarcia tajemnicy więźniowi przywdzie- 
wa strój zakonny i na udanej spowiedzi ba- 
da i prowadzi śledztwo. Do ról głównych 
dostroili się zupełnie poprawnie pp. G., N.i L. 

Dwudziestopięciolecie istnienia swego 
obchodziło w niedzielę lwowskie akademiokie 
stowarzyszenie „Biblioteki słuchaczów prawa“, 
O godzinie 12 w południe było z tego powo- 
du w auli uniwersyteckiej zebranie, w którem 
prócz licznego grona profesorów wzięło udział 
około dwustu akademików, a między nimi 
reprezentanci towarzystw akademickich: „Czy- 
telni akademiokiej*, „Bratniej pomocy“, „Klu- 
bu szermierzy* i „Akademicznoj hromady“. 
Zebranie zagaił krótkiem przemówieniem prof. 


dr. Starzyński, uproszony na przewodniczą- 


cego jako pierwszy prezes towarzystwa „Bi- 
blioteki słuchaczów prawa“ poczem obecny 
prezes tego towarzystwa akademik Bolesław 
Zieliński PRE profesorom za ciągłą 
opiekę nad „Biblioteką“. Następnie akademik 
p. Włodzimierz Kraus odozytał szkio 20-le- 
tnich dziejów jej działalności i rozwojn. 

Na zakończenie przemówił przewodni 
czący prof. dr. Starzyński, życząc towarzy- 
stwu i nadal jak najlepszego powodzenia, 
zwłaszcza, że celem „Biblioteki* jest ułatwie- 
nie studyów prawniczych. 


Walne zgromadzenie galicyjskiego to- 
warzystwa muzycznego odbyło się w sobotę 
w sali Domu Narodnego. Po obszernej dy- 
skusyi przyjęto sprawozdanie wydziału, oraz 
zamknięcie rachunków do wiadomości i u- 
dzielono wydziałowi absolutorynm. Prezesem 
wybrano ponownie ks. Jędrzeja Lubomirskie- 
go, wiceprezesem dra Ernesta Tilla, ozłonka- 
mi wydziału pp: S. Krupkę, h . Augusta Ło- 
sia, Bronisława Michalewskiego i Igna- 


cego Romanowskiego, rewidentami pp: F. 


Bardasza, W. Gubrynowicza i Arnolda Wer- 


ners. 

Pogrzeb gr. kat. ks. Skorobohatego, 
zmarłego wskutek zamachu samobójczego, 
odbył się w sobotę 'z zachowaniem wszelkich 
form religijnych, bo nieboszczyk przed zgo- 
nem przyjął sakramenty św. O g. 8 rano od- 
była się msza żałobna w cerkwi św. Piotra, 
potem o g. 11 egzekwie żałobne przy zwło- 
kach w kostnicy gmachu autonomicznego. 
Kondukt pogrzebowy prowadził na cmentarz 
łyczakowski kapelan szpitalny. W sobotę ra- 
no odbyła się sekoya zwłok ks. Skoroboha- 
tego na pół godziny przed pogrzebem doko- 
nana przez dr. Kloyzego w obecności prof. 
dr. Sieradzkiego. Wynik jej przedstawia się 
tak: Siłne rozdrażnienie nerwowe wynikło 


"wskutek licznych zmian w organiz nie, a to 


przez znaczne i do wysokiego stopnia posu- 
nięte zwyrodnienie wątroby — a z nią kolki 
z powodu kamieni w pęcherzu żółciowym, 
sprowadzające z szaleństwem graniczące bole, 
ponadto przewlekłe zapalenie nerek i pęche- 
rza. Oprócz wspomnianych zmian spostrzeżono 
wybitne zmiany w mózgu, a zmiany te wpły- 
wały w wysokim stopnin na funkcye umysłu, 
dalej zauważono nadmierne zgrubienie opony 
twardej mózgu i zanik istoty korowej, co 
świadozy o przebytej chorobie mózgu, która 
wywołała zboczenia umysłowe. Kule rewolwe- 
rowe przeszyły i zmiażdżyły oba płaty czoło- 
we mózgu. Jedną kulę wydobyto nieuszkodzo- 
ną, druga rozprysła się w kości. 

Z izby sądowej. Przed lwowskim trybu- 
nałem i ławą przysięgłych stanęły w ponie- 
działek: 88-letnia staruszka Anna z Ostojów 


Kotkowskich hr, Castiglione, oskarzona o na- | pł 


mawianie do fałszywych zeznań i Antonina 
Załuska, szwaczka, która za namową hr. Ca- 
stiglione owe fałszywe zeznania złożyła. 

Hr. Oastiglione uroiło się, że w roku 
1868 ks. Roman Sanguszko pożyczył od niej 
we Wi.dniu kwotę 42.000 zł., z którego też 
ray EE oskarżona wytoczyła nawet spadko- 

ierczyni R. Sanguszki, hr. Maryi Alfredo- 
wej Potockiej, proces o zwrot tych pienię- 
dzy. Wszystko przemawia za tem, że proces 


| ten miał na celu tylko — wymuszenie od- 


ozepnego. "dj <dagież « 

Hr. Castiglione, jak twierdzi, jest wdo- 
wą po jenerale jakichś wee 

Twierdziła, że w r. 1868, dy przebywała 
w Wiedniu, Sanguszko, z którym poznała się 
jeszoze w Kijowie, zapotrzebował nagle pie- 
niędzy, zgrawszy się w karty i wtedy to wy- 
płaciła mu pięciofrankowymi banknotami 1 
tysięey franków. Tymczasem okazało się, że 
w roku wzmiankowanym noty pięciofrankowe 
nie były jeszcze wcale w obiegu, a dalej, że 
ks. Sanguszko nigdy nie grywał w karty, pie- 
niędzy nie potrzebował, a zresztą waaga 
miał otwarty kredyt 

Hr. Castiglione twierdzi, że Sanguszko 
miał się z nią żenić, tymczasem znowu ze- 
znają wiarygodni świadkowie, że w r. 1868 
Sanguszko był już starszym, któremu nie w 
głowie było małżeństwo. Umarł on w r. 1881. 

Powołana na świadka Załuska, która ze- 


znała, że w jej obecności hr. Castiglione wy- światy dra Hartla drugie z rzędu doroczne 
płaciła ks. Sanguszce 43.000 zł. oświadczyła ' posiedzenie rada artystyczna ,w którem wzięli 
teram w śledztwie karnem, be do takich ze- pomiędzy innymi udział: Julian Fałat, dy- 


znań skłoniła ją hrabina obietnicą 5.000 sł. 

Fałszywe te zeznania są podstawą obe- 
onego procesu. 

Trybunałowi przewodniczy radca Głoł- 
kowski, oskarza prok. Sohneider, Załuskiej bro- 
m dr. Dwernicki, OCastiglionowej dr. Daisen- 

erg. 

Załuska, kobieta złamana chorobami i 
długiem więzieniem zeznała, że liczy lat 48, 
jest córką oficyalisty prywatnego, utrzymuje 
się z pracy rąk, bez majątku. Hr. Castiglio- 
nowa krzepka staruszka, mówi głośno, skan- 
dując poszczególne głoski. 

Przew: Jak pani z domu? 

Osk: Ojciec Scibor Ostoja Kotkowski, 
książę na Czerlanach, dziedzic na większych 
majątkach, matka moja była Marya Pomazano 
Pomazańska, córka hetmanów — który... 

Przew: To potem, potem. Kto był mąż 
pani ? 

Osk: Alfred hr. Castiglione, sławny na 
cały świat generał str: tegii... 

Przew: Jakiego wojska? 1 

Osk: Strategii, strategii, panie dobrodzie- 
ju, był taki, że jak ułożył plan bitwy, to 
ZA musiał wygrać. To był, panie, czło- 
wiek... 

Przew: Ale w jakiem wojsku służył, kto 
go mianował generałem? 

Osk: Wszędzie był mianowany, walczył 
w Hiszpanii, Francyi, zabili go, gdy strzela- 
no do besbronnych, gdzieś koło Petersburga. 

Slub wzięła w r. 1849 w Ameryce, a£ 
mężem mieszkała wszędzie, gdzie była wojna. 
Majątku nie ma. Potocka doprowadziła ją 
niegodziwie do głodu. 

Bank kredytowy, likwidowany obecnie 
przez krakowski bank dla handlu i przemy- 
słu miał w poniedziałek nadzwyczajne walne 
zgromadzenie swoich akoyonaryuszów. Zgro- 
madzenie to zwołane zostało na żądanie gru- 
py drobnych akocyonaryuszów banku kredy- 
towego, a miało wybrać komisyę rewizyjną, 
która zbada dotychczasowy przebieg likwi- 
dacyi, tudzież wszystkie rachunki. Zgroma- 
dzenie było zupełnie spokojne, bo żądania 
inicyatorów jego zostały przez większość 
przyjęte. > . 

Z Krakowa przybyli na zgromadzenie 
pp. dr. Ludwik Szalay, dr. Karol Łepkowski 
i dr. Kazimierz Ehrenberg. Ogółem przybyło 
40 akoyonaryuszy reprezentujących 2.705 ak- 
oyi a 289 głosów. Obradom przewodniczył 
prezes kemitetu likwidacyjnego p. Julian Tol- 
łoozko, jako komisarz rządowy fungował sta- 
rosta Hołodyński. Zaraz na wstępie zapropo- 
nowsł dr. Górecki, aby komisya rewizyjna 
składała się z 4 członków, znawców buchhal- 
teryi i z jednego zastępcy. Na członków za- 
proponował dr. Głorecki pp. dra Maryana Le- 
wakowskiego, urzędnika lwowskiej filii wie- 
deńskiego zakładu dla handlu LH ang iż 

. Michała M eg ©) urzędnika banka 
ajowego, p. Narcyza Ulmera i p. Szymona 
Mestera nrzędnika banku hipotecznego. 

Na zastępcę członka zaproponował p. Ta- 
deusza Onyszkiewicza, a następnie po poro- 
zamieniu się z akcyonaryuszami zgłosił po- 
prawkę, ażeby zastępców było dwóch i by 
drugim był dr. Ludwik Szalay z Krakowa. 
Zgromadzenie zgodziło się na tę propozycyę 
i prawie jednomyślnie wybrało komisyę rewi- 
zyjną w składzie proponowanym przez p. Go- 
reckiego. Po dokonaniu wyboru wezwał prze- 
wodniczący p. Tołłoczko ozłonków komisyi 
rewizyjnej, aby poiozumieli się choóby na- 
wet bezzwłocznie z komitetem likwidacyjnym 
i rozpoczęli swą czynność, gdyż ozasu pozo- 
staje niewiele, najbliższe bowiem walne zgro 
madzenie, któremu trzeba będzie przedłożyć 
gotowy elaborat, odbędzie się 23 maja. Na 
tem zakończono obrady. 

Z ruchu wyborczego. Dr. Bronisław Ło- 
ziński zrzekł się kandydowania o mandat 
sła do rady państwa z niiasta Stanisławowa. 
Pozostają jeszoze dwaj kandydaci: adwokat 
Doboszyński i zastępca naczelnika warstatów 
kolejowych w Stanisławowie p. Stwiertnia. 
Przeciw temu ostatniemu oświadczają się ży- 
dzi, podejrzywając go o antysemityzm. 

Odwołanie. Kongres dla spraw polskiej 
oświaty ludowej, który zwoływało towarzy- 
stwo Szkoly ludowej, został przez zarząd 
tego towarzystwa odwołany, władze bowiem 
zwróciły uwagę zarządu, iż zwoływanie 
kongresu przekracza sakres działania towa- 
TZyStWA. 

Strajk chłopski. Z Borszczowa donoszą, 
że skoro marszałek powiatowy hr. Mieczy- 
sław Borkowski wrócił do domu z sesyi sej- 
mowej zaczął objeżdżać wsi, w których strajk 
panuje, słuchać skarg chłopskich i jednać 
poróżnionych. Przy tej sposobności wyszły 
na jaw nadużycia popełniane przez oficyali- 
stów dworskich w Krzywczu (własność żyda 
Melzera) i Niwrze (dzierżawca żyd Jung). 

Każdy robotnik z otrzymanej lichej za- 
aty 18 do 20 ot. za robotę przy młocarni 
musiał składać po 6 ot. rządcy a po 8 ct. 
ekonomowi i gumiennemu tak, że mu zosta- 
wało zaledwie 10 ot. za pracę dzienną, a 
oprócz tego musieli od czasu do czasu skła- 
dać podarunki w naturze, kury, jeja itp. 

Pożgry. W Stechnikowcach pod Tarno- 
polem spaliło się w Niedzielę 21 budynków 
z inwentarzem i zapasami. Głaszeniem ognia 
zajęła się straż pożarna miejscowa, tarno pol- 
ska i dubowieoka. Ze spalonych budynków 
był tylko jeden zaasekurowany. Ogień podło- 
żyć miała Teśka Walusiówna, chora na u- 
myśle. 

W Królestwie Polskiem zgorzało oneg- 
daj miasteczko Kolno pod Łomżą o 7 wiorst 
od granicy pruskiej. 

Silne mrozy panują od kilku dni na po- 
łudniowych stokach Tatr na Węgrzech. 

Filia banku hipotecznego otwartą zosta- 
nie w Ntanisławowie 1 Czerwca. Kierowni- 
kiem tej ekspozytury został p. Karol Dołży» 
oki ze Lwowa, urzędnik banku hipotecznego. 

Strajk w szkole. Uczniowie VII klas 
qimnazyum w Nowyr Sączu we czwarte 
i piątek nie przyszli do szkoły, z powodu 
rzekomo  niesłusznego wydalenia z zakładu 
jednego z kolegów. 

Austryacka rada artystyczna. Z Wie- 
dnia 14 bm. telegrafują nam : W sobotę miała 
pod przewodnictwem ministra wyznań i o- 


|rektor krakowskiej akademii sztuk pięknych, 
Zygmunt Gorgolewski, dyrektor lwowskiej 
państwowej szkoły przemysłowej, tajny rad- 
lea dr. Karol hr. Lanckoroński, dr. Włady- 
sław Łoziński ze Lwowa i dr. Maryan Soko- 
|łowski profesor uniwersytetu krakowskiego, 
Radę otworzył minister dr. Hartel. Poświę- 
ciwszy na wstępie gorące słowa wspomnienia 
pamięci zmarłego niedawno ozłonka rady Mi- 
|kołaja Dumby, zaznaczył, że pierwszem za- 
daniem tegorocznej rady będzie przedewszy- 
stkiem zajęcie się sprawą spopularyzowania 
książek z obrazkami do użytku szkolnego i 
domowego a to w tym celu, aby krzewić w 
szerokich warstwach ludu poczucie piękna i 
artyzmu. Drugiem zadaniem będzie stworze- 
nie muzeów wędrownych aby tym sposobem u- 
przystępnió nagromadzone w jednem miejscu 
skarby artystyczne mieszkańcom całego pań- 
stwa. 

Po ministrze zabral głos referent arty- 
styczny radca ministeryalny Wiener, który 
złożył sprawozdanie z użycia wyznaczonych 
na oele artystyczne kredytów w ubiegłym 
okresie sprawozdawczym, a następnie naszki- 
oował program na lata 1900 i 1801. Wspo- 
mniał także o dokonanem na mocy postano- 
wienia cesarskiego z 24 lutego b. r. prze- 
kształceniu krakowskiej szkoły sztuk pię- 
knych na akademię, oraz o projektowanem 
zwołaniu w najbliśszym czasie ankiety w 
sprawie reformy studyów artystycznych. 

Po dłuższej dyskusyi rada przyjęła mię- 
dzy innemi rezolucyę domagającą się jak naj- 
większego rozpowszechnienia wspomnianych 
powyżej książeczek z obrazkami, a to przy 
jak najwydatniejssem poparciu ze strony mi- 
nisterstwa wyznań i oświaty, dalej rezolucya 
w sprawie muzeów wędrownych, a wreszcie 
rezolucye co do utworzenia w łonie minister- 
stwa oświaty osobnego urzędu artystycznego. 
Ten sam referent złożył też między innemi 
sprawozdanie z udziału sztuki austryackiej 
w wystawie paryskiej, przyczem wyrzził się 
z wielkiemi pochwałami o niezmordowanej 
działalności złożonego w tym celu komitetn 
specyalnego i jego ozterech referentów wśród 
których znajduje się także Fałat. 

Rada przemysłowa i rolnicza, Telegra- 
fowano nam 14 bm. z Wiednia: Ministerstwo 
rolnictwa zwołało sekoyę rolniczą, leśniczą i 
górniczą rady przemysłowej i rolniczej na 
sesyę, która trwać będzie od 21 do 26 maja. 

Rozruchy na uniwersytecie wiedeń- 
skim. Rektor uniwersytetu dr. Nenmann zło- 
żył swą godność z powodu zajść na uniwer- 
sytecie w ostatnich dniach. Kierownictwo re- 
ktoratu objął prorektor Wiesner. Urzędowa 
Wiener Abendpost oznacza jako powód ustą- 
pienia rektora to, iż nabrał on przekonania, 
że senat akademicki nie zgadza się z wszyst- 
kimi punktami jego zarządzeń. Naturalnie 
prorektor Wiesner jako kierownik rektoratu 
wykonywać będzi» tylko odpowiednio do sy- 
tnacyi ściśle uchwały senatu akademickiego, 
który zgoduie z opinią wszystkich profeso- 
rów uniwersytetu jest zdania, że utrzymanie 
wolnej konstytucyi uniwersytetu musi iść w 
parze z utrzymaniem powagi władz uniwer- 
syteckich. 

Proces religijny. Telegrafowano nam 12 
bm. z Petersburga: Proces 24 oskarzonych o 
należenie do sekty Skopców już się skończył. 
Ośmiu uwolniono. Reszta została asądzona 
na dożywotnie pobyt we wschodniej Syberyi 
pod dozorem policyjnym. 

, Z wystawy paryskiej. Z Paryża telegra- 
fują: W sobotę otwarte zostały cztery bu- 
dynki: pawilon ausiryacki, pałac amerykań- 
ski, zamek Monaco i budynek norwegski. Pa- 
łac austryacki oddany został do użytku bez 
u.oczystości. Obrazy Matejki, Pochwalskiego 
i Brożika robią na zwiedzających duże wra- 


po- | żenie. 


Ks. kardynał Ledóchowski, jak donoszą 
z Rzymu, zagrożonym jest kataraktą Oozu. 
Kardynał prefekt Propagandy, który, jak wia- 
domo, przebył infiuenzę, będzie prawdopodo- 
baie mnsiał poddać się operacyi zdjęcia kata- 
rakty. 
i t Jan Obertyński zmarł 12 bm. w ma- 
jątka swoim Odnowie. Znanym on był ze 
swych onót i powszechnie szanowanym. Uro- 
dzony w roku 1641, ukończył akademię woj- 
skową w Wiener Neustadt w r. 1859 i prosto 
z ław szkolnych poszedł, jako pornozni 1-go 
pułku ułanów, na plac bojn pod Solferino. 
W roku 1868, na pierwszą wiadomość o po- 
wstaniu, wystąpił z wojska i brał czynny 
udział w oddziałach Zapałowicza, Wysockie- 
go i Komorowskiego. W oddziale tego osta- 
tniego dowodził kawaleryą — pod Poryckiem 
świetnie wykonał szarżę na kozaków i urato- 
wał oddział od rozsypki. Klęski narodowe 
silnie oddziałały na szlachetny charakter je- 
go, a widząc ratunek ojczyzny na innej dro- 
dze, aniżeli z bronią w ręku, zamienił miecz 
na lemiesz i oddał się gospodarstwu, pracy 
na roli. Wzocowe też było jego gospodarstwo 
i były wszelkie podstawy, że wkrótce będzie 
przykładem dle naszych obywateli, przykła- 
dem Polaką rolnika, prawdziwego patryoty. 
Niestety, nieszczęśliwy upadek z konia rzucił 
go na łoże boleści i długiej blisko 80-letniej 
choroby. Umysł gorący, otwarty, pragnący 
ozynu, nie mógł się pogodzić z losem — nie- 
ustające zaś cierpienia przyprawiły go o roz- 
strój nerwowy 1 stały się przyczyną przed- 
wczesnej śmierci. Mimo oiężkich cierpień i 
dolegliwości, nie ustawał w pracy — majątek 
rodzinny doprowadził do wzorowego porządku 
1 ładu — szlachetnością umysłu i serca sje- 
dnywał sobie miłość, a męskim prawdziwie 
charakterem szacunek i poważanie. Ojczystą 
ziemię ukochał, jej całe życie poświęcił — 
niech mu też lekką będzie! Cześć jego par 
mięci, spokój jego duszy, 


Eoperioar teatru hr. Skarbka. 

„We wtorek „Dzwony z Corneville* ope 
komiczna w 4 aktach Planqueta. P. Feldm 
po raz pierwszy odegra rolę wójta i odśpie 
nowe kuplety. i 

We środę po raz pierwszy „Sądy Boże 
sztuka w 4 aktach z życia żydowskiego w 
Feldmana. 


Kalendarz. 

We wtorek 16 maja 
Tymofteja. 

, Wschód słońca dnia 15 maja e godzinie 
4 min. 28, zachód o godzin. 7 m. 27. 

We środę 16 mają Jana Nepomucena. — 
Pełahyi Mnoz. 

Wsohód słońca dnia 16 maja o godzinie 
4 min. 37, zachód o godz. 7 min. 38, 


Zofii i 3 oórek. — 


OFIARY. 


„WP. Witołd Jastrzębski nadesłał 5 koron 
na gimuazyum polskie w Cieszynie, uzbierane 
ze składek u. gr. kat. księdza w Dzurkowie, 
gdzie przeważnie rusoy księka byli i zbierano 
także na ruskie cele. 


SZ LU .AC Z 41. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14 maja. 

Neue fr. Presse donosi, iż bawiący w Bu- 
dapeszcie pp. Jaworski i Wojciech Dziedu- 
szycki mają misyę wdrożyć rokowania z Cze- 
chami oelem umożliwienia normalnego funk- 
cyonowania parlamentu. 

Praga d. 14 maja. 

Politik donosi, iż lewica niemiecka usi- 
łuje wykorzystać teren budapeszteński i wpły- 
nąóć na Jaworskiego i Kathreina, aby dopu- 
ścili do rozbicia prawioy a natomiast zgo- 
dzili się na ideę innej większości parlamen- 
tarnej. Czy cesarz zechoe obeenie interwenio= 
wać w sytuacyi, to okażą przyjęcia delega- 
eyjne u monarchy i powoływanie tych lub 
owych osób na posłuchania. Postanowienie co 
do dalszej taktyki ozeskich posłów zapadnie 
na wtorkowem posiedzeniu komitetu wyko- 
nawozego Młodoczechów. 

Politik ohwali dr. Rezeka, że jakkolwiek 
jest tylko urzędnikiem i nie zależy od wpły- 
wu stronnictw, to jednak zgłosił swoją dy- 
misyę, Dr, Rezek skutkiem nieprzyjęcia tej 
swojej dymisyi przez cesarza, pozostanie ną 
swem stanowisku dalej, jeśliby atoli rząd 
chciał narodowi czeskiemu w innej drodze 
aniżeli parlamentarnej narzucić ustawy języ- 
kowe, to niewątpliwie dr. Rezek ponowiłby 
swoją dymisyę. 


Delegacye u oesarza. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt 14 maja. 

Wozoraj o godz. 12 w południe przyj- 
mowal cesarz delegacyę austryaoką. 

Prezes austryackiej delegacyi p. Jawor- 
ski wyg.osił na wstępie następająvą mowę 
do monarchy: „Wasza Ces. Król. Mości! Po- 
słuszna wezwaniu Waszej Oes. Król. Mości 
delegacya austryackiej rady państwa zbliża 
się z najgłębszę czcią do stóp tronu, w uczu- 
ciu wierności i szczerej miłości dla Waszej 
Ces. Król. Mości. Kierowana szczerą chęcią 
zadośćnozynienia potrzebom monarchii, doty- 
czącym jej mocarstwowego stanowiska i zne- 
czenia, jakoteż armii i chęcią zastosowania 
tych potrzeb do sił finansowych państwa, 
wyraża delegacya austryaockiej rady państwa 
nadzieję, że uda się jej w sposób zgodny z 
dobrem państwa dokonać swego zadania. Bar- 
dzo głębokie i radosne uczucia przejęły ludy 
monarchii jak niemniej wierną poddaną de- 
legacyę z powodu serdecznego i wspaniałego 
przyjęcia Waszej Ces. Mości w Berlinie, Wi- 
dzą one w tem nowy dowód serdecznej przy- 
jaźni między dwowa dostojnymi monarchami 
jak niemniej dowód nierozerwalnego istnie- 
nia nadal przymierza środkowo-europejkiego, 
które w tak olbrzymiej mierze przyczynia się 
do utrzymania pokoju. 

Przyjęcie, jakie Waszej ces. król. Mości 
zgotowała reprezentacya m. Berlina i ludność 
stolioy państwa; niemieckiego odbiło się 
w sercach ludów Waszej Ces. Mości głośnem 
echem, a te hołdy nie dotyczyły przecież 
wyłącznie księcia pokoju i twórcy trójprzy- 
mierza lecz także naszego ukochanego cesa- 
rza i jego onót monarszych, W Jego mądro- 
ści, sprawiedliwości i dobroci serca pokła- 
dają wszystkie wierne Mu narody w dniach 
troskl pełną ufność i nadzieję pokoju. Oby 
Opatrzność utrzymała Waszą Oes. Król. Mość 
w czerstwem zdrowiu jeszcze przez długie 
lata. Nieoh Bóg chroni i błogosławi Waszą 
Oes. Król. Mość! 

Zgromadzeni okrzyk ten trzykrotnie po- 
wtórzyli. 

Cesarz odpowiedział: „Ne zapewnienia 
wiernej uległości i przywiązania, które wła- 
śnie uslyszalam, cdpowiadam wyrazami szoze- 
rego podziękowania. Polityczna sytuscya mo- 
nalchii w tych kilku miesiącach, które upły- 
nęły od ostatniej sesyi delegacyjnej, nie 
zmieniła się. Serdeczna przyjaźń z naszymi 
sojusznikami, która z okazyi mych ostatnich 
odwiedzin u J. ces. Mości cesarza niemiec- 
kiego w tak podniosły sposób ponownie zo- 
stała stwierdzoną, objawia się też w znakomi- 
tych stosunkach naszych z innymi mocarstwa- 
mi szczególnie zaś w zupełnem porozumieniu 
się z państwem rosyjskiem we wszystkich 
kweatysch dotyczących bliższego wschodu. 
Z tej sytuacyi wyprowadzam przekonanie, że 
jak dotychczas tak i w przyszłości cieszyć 
się będzie monarchia błogosławieństwami po- 
koju. Mój zarząd wojskowy w tym roku ró- 
wnież tylko w najściślejszych granicach ko- 
nieczności podwyższył żądania, a wynikły 
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one bądź to z dawniej uchwalonych kredy- 
tów, bądź z potrzeby prób z nowemi działa- 
mi, dalej z konieczności nabyoia dział i wy- 
konania budowli, które to sprawy nie oier- 
pią dalszej awłoki. Ekonomiczny rozwój Bośni 
i Hercegowiny postępuje ciągle normalnem 
tempem. Na koszt administracyi tego kraju 
jak pierwej tak i w tym roku wystarczą zu- 
pełnie własne jego dochody. Ufając, że z 
pstryotycznem oddaniem się delegacya za- 
bierze się do konstytucyjnego traktowania 
przedłożonych jej ustaw, witam panów ser- 
decznie*. 

Następnie rozmawiał monarcha z po- 
szczególnymi delegatami. 

Budapeszt 14 maja. 

Na przyjęciu delegacyi węgierskiej pre- 
zydent jej Szilagyi w przemówieniu swem do 
oesarza podniósł, że od szeregu lat delegacya 
aprobuje prowadzoną w myśl intencyi cesa- 
rze przez wspólny rząd politykę, która wzięła 
sobie za zadanie utrzymanie pokoju i zabez- 
pieczenie w sposób pokojowy interesów mo- 
narchii. 


Za najgłówniejszy środek do prze-; 
prowadzenia tej polityki uważała zawsze de-| 


Budapeszt 13 maja. 
Posiedzenie delegacyi austrygokiej roz- 
poczęło się o godz. '/,5 popoł. Po stwierdze- 
niu kompletu przez hr. Gołuchowskiego, ob- 
jal przewodnictwo bar. Helfert jako prezy- 
dent z wieku. Następnie w wyborach preze- 
sa oddano 55 głosów. Z tego otrzymał p. Ja- 


,worski DI głosów, 4 kartki oddano próźne. 


P. Apolinary Jaworski objąwszy przewo- 
dnictwo przemówił w następujące słowa: 
Wysoka delegacyo! Proszę przyjąć, szano- 
wni panowie, ode mnie najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za ten wybór w wysokim sto- 
pniu zaszczytny dla mnie. Będę się starał 
nie zawieść zaufania waszego. Mogą panów 
zapewnić, że na tem honorowem stanowisku 
będę zupełnie objektywnym i bezstronnym. 
Jestem pewnym, że spełnię życzenie panów 
wszystkioh, jeżeli poproszę o pozwolenie, 
abym ną jutrzejszem przyjęciu delegaoyi 
u Jego Ces. Mości wyraził imieniem delega- 
oyi radość, którą jesteśmy przejęci z ważne- 
go zdarzenia z dni ostatnich, a mianowicie z 
odwiedzin Jego Ces. Mości w Berlinie i z 
przyjęsia, jakiego tam nasz ukochany mo- 


legacya trójprzymierze, delegacya jednak niej narcha doznał. (Żywe oklaski). 


zapoznaje, że mimo pokojowego położenia jest 
jej obowiązkiem zabezpieczać też mocarstwo- 
we i międzynarodowe stanowisko monarchii 
przez ciągłe utrzymywanie i mnożenie, o ile 
na to finanse pozwalają, sił zbrojnych pań- 
stwa. 

Wspominając dalej o ostatniej wizycie 
cesarza w Berlinie zaznaczył, że zgotowane 
tam monarsze przyjęcie, które i na Węgrzech 
znalazło wdzięczne echo, dało dowód, że przy- 
mierze zawarte w interesie polityki, głębokie 
zapuściło korzenie już nawet w przekonaniach 
ludów. Zakończył słowami: „Oby opatrzność 
zechciała zlać wszelkie błogosławieństwa na 
monarchę“. Słowom tym towarzyszyły pełne 
zapału okrzyki „Eljen!* Tak po przyjęciu de- 
legacyi austryaokiej, jak i węgierskiej cesarz 
na dłuższem cercle zaszczycił rozmową prawie 
wszystkich delegatów. 

Wozoraj wyjechał cesarz po południu do 
Głódólloe, skąd powróci we czwartek. 


nm 
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Budapeszt 13 maja. 

Przedłożony dziś delegacyom prelimi- 
narz wspólnego budżetu na rok 1901 zawiera 
następujące cyfry: ministerstwo sLraw zagra- 
nicznych : wydatki zwyczajne 10,580.784 kor. 
nadzwyczajne 208.295 kor. ministerstwo woj- 
ny: wojsko — wydatki zwyczajne 376,649.958 
kor. nadzwyczajne 25,168528 kor. marynarka 
wojenna wydatki zwyczajne : 28,741.660 kor. 
nadzwyczajne 14,969.160 kor. Ogólne żądania 
ministerstwa wojny wynoszą razem 347,529.801 
kor. w porównaniu z rokiem ubiegłym więcej 
o 10,687.205 kor. 

Nadwyżki dochodów z ceł preliminowa- 
nych na rok 1901 w sumie 185,039.249 kor. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wykazują 
więcej o 89.160 kor. 

Ogólne żądania na wydatki wojskowe 
w obszarze okupacyjnym Bośni i Hercego- 
winy preliminowane są na 7,382.000 kor. po 
odciągnięciu dochodów własnych pozostaje 
do pokrycia 7,802.000 jak w roku ubiegłym. 
Ogólny budżet Bośni i Hercegowiny wyka- 
zuje nadwyżkę 198.408 koron w dochodach. 

W nadzwyczajnych wydatkach budżetu 
ministerstwa wojny należy podnieść następu- 
jące pozycye: Dla skompletowania zapasów 
wojennych a mianowicie na nabycie broni 
ręcznej jakoteż amumioyi do niej 3 miliony 
koron, dalszy kredyt na uzbrojenie kilku wa- 
rownych twierdz działami nowej konstrukoyi 
8,400.000, ozwarta rata ną zaprowadzenie pro- 
chu bezdyranego 1,100.000, na nabycie na 
próbę dział polowych nowego systemu koron 
1,500.000, na fortylikacye 2 miliony. 

Z ordinarium budżetn marynarki należy 
wyróżnić: na nabycie materyałów wojennych 
160.000 kor.; z powodu podrożenia węgla an- 
gielskiego więcej niż w roku ubiegłym. Nad- 
zwyczajny budżet marynarki wojennej za- 
wiera: na utrzymanie materyału flotowego 
9,400.000 kor. szósta rata na krąkownik „Ce- 
sarz Karol VI“ 300.000, czwarta rata na okręt 
wojenny nr. 1 służący do obrony wybrzeży 
8,400.000, trzecia rata na taki sam okręt nr. 
2 8,700.000 kor. na nr. 8 dwa miliony koron, 
na działa okrętowe i torpedowoe 4,904.000. 

Z budżetu ministerstwa spraw zagrani- 
cznych podnieść należy: niezaliczalny fun- 
dusz dyspozycyjny 1,428.000, wydatki na u- 
trzymanie oiał dyplomatycznych z powodu 
pomnożenia personalu ambasad w Berlinie i 
Paryżn 11.600 kor. Następnie zwiększone wy- 
datki z powodu pomnożenia konsulatów, z po- 
wodu kreowania generalnego konsulatu w Ber- 
linie zə względu na to, że Berlin staje się 
coraz to ważniejszem miejscem handlu i ko- 
munikacyi i z powodu zamiany konsulatów 
honorowych na rzeczywiste. | 

Wogóle będzie teraz razem z nowo u- 
tworzonymi 10 konsulatów generalnych, 126 
konsulatów, 116 wice konsulatów i 151 agen- 
tur konsularnych. W końcu nadzwyczajny 
kredyt. dla ambasadora w Paryżu z powodu 
wystawy 26.000 koron, kredyt dodatkowy dla 
ministerstwa wojny za rok 1898 201.000 
guldenów. 
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Szanowni Panowie ! 
zdarzenie, a jeżeli to wogóle było po- 
trzebnem, przyczyniło się do wzmoonienia 
owej gwaranoyi pokoju narodów, którą wy- 
nikła z woli wszystkich trzech narodów. 
Tym to związkiem państw cieszymy się wszy- 
soy i utrzymać go mamy gorącą intenoyę. 
Moi Panowie! Utrzymanie pokoju jest głó- 
wnym warunkiem dobrobytu narodowego oraz 
skutecznego rozwoju pod względem kultur- 
nym i materyalnym. Jeżeli pokój jest za- 
gwarantowanym, wówczas czekamy spokojnie 
aż num przyszłość przyniesie to, ozego sobie 
życzymy. 

Sam pokój zewnętrzny wszakże nie wy- 
starcza, jest do tego potrzebnym i spokój 
wewnętrzny, którego sobie wszyscy życzymy. 
Prace nasze rozpoczynamy w imię Boże, wzno- 
sząc okrzyk: J. Cesarska Mość niech żyje!" 
Okrzyk ten na oześć cesarza powtórzyli zgro- 
madzeni trzykrotnie, 

Następnie przystąpiono do wyboru wi- 
ceprezydenta. Oddano 52 głosów. Jednogło- 
śnie wybrany został hrabia Vetter von der 
Lilie. 

Jutro w południe będzie delegacye przy- 
jeta przez monarchę. 

Komisya budżetowa austryackiej wybra- 
ła przewodniczącym br. Chlumeckyego, a za- 
stępcą jego hrabiego Wojciecha Dzieduszy- 
okiego. 


Było to nader wa- 


Budapeszt 12 maja. 

Referentem budżetu ministerstwa spraw 
zagranioznych w delegacyi austryackiej wy- 
brany został margrabia Baquehem. 

Budapeszt 14 maja. 

Do komisyi budżetowej wybranej przez 
delegacyę austryscką a złożonej z 21 ozłon- 
ków weszli pp. Zaleski, hr. Wojciech 
Dzieduszyoki, dr. Kozłowski i Popowski — a 
do komisyi petycyjnej złożonej z 9 członków 
dr. Weigel i Wachnianin. 

P. Popowski otrzymał referat extra-ordi- 
narium wojskowego, a dr. Kozłowski referat 
wspólnego ministerstwa skarbu i najwyższej 
izby obrachunkowej. 

Komisya budżetowa zbiera się dzisiaj w 
poniedziałek o godzinie 11 przed południem. 
Na porządku dziennym znajduje się prelimi- 
narz ministerstwa spraw zagranicznych. 

Budapeszt 14 maja, 

Posiedzenie komisyi budżetowej austrya- 
okiej delegacyi rozpoczęło się dziś o 111), w 
południe. Na wstępie zawiadomił przewodni- 
pzący br. Ohlumecky komisyę, że hr. Wal- 
terskirohen złożył mandat do komisyi i refe- 
rat ordinariam wojskowego. Po nim wybrała 
komisya referentem tego przedmiotu p. Ko» 
tulińskiego. Komisya dała wyraz żalowi swe- 
mu z powodu choroby hr. Walterskirchena i 
nadziei, że powrót do zupełnego zdrowia po- 
zwoli mu też ryohło na nowo podjąć się 
pracy. 

P. Zaczek usprawiedliwił pisemnie swą 
nieobecność ra posiedzeniu. Z kolei udzielił 
br. Ohlumecky głosu hr. Głołuohowskiemu do 
wygłoszenia exposé. Po hr. Gołuchowskim ga- 
brał głos Młodoozech Slama. 


Eksposć hr. Gołuchowskiego. 


(„Tel. Gaz. Nar.*) 
Budapeszt d. 14 maja. 

W południe zebrała się dziś komisya 
budżetowa delegacyi austrysokiej na posie- 
dzenie, na którem przystąpiono do obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Minister hr. Gołuchowski złożył tradycyjne 
expose, przyczem wskazał przedewszystkiem 
na krótki okres czasu, jaki dzieli chwilę o- 
becną od ostatniej sesyi delegacyjnej, oraz 
podniósł, że ówozesie jego wywody odpo- 
wiadają „in toto et in specie* dzisiejszym 
stosunkom. 

Przeszedłszy do sprawy niedawnej wi- 
zyty cesarza Franciszką Józefa na dworze 
berlińskim, zaznaczył, że wizyta ta odpowia- 
da ścisłym stosunkom pomiędzy obu monar- 
ohami i ich państwami. „Chociaż niepotrzeba 
tego nawet osobno podnosić — oświadczył 
minister — że żadne specyalne kwestye po- 
lityczne nie spowodowały tego zjazdu, to je- 
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dnak z drugiej strony nie można także od- 
mawiać tej wizycie doniosłości, którą posia- 
da w pełnej mierze jako nowe stwierdzenie 
owyoh zasad, na których oparta jest trwała 
budowa środkowo-europejskiego związku po- 
kojowego". 

Wykazywał następnie, że cenne gwa- 
rancye pokoju w naszej części świata, trwają 
nadal w niezmienionej sile i mooy, upowa- 
żniając do nadziei, ik. będą także i w przy- 
szłości równie skuteczną dawały pobudkę do 
dalszego niezmąconego rozwoju normalnych 
stosunków. W tym kierunku śoisły stosunek 
z Niemcami i Włochami nader cennie uzu- 
pełnia porozumienie między gabinetami wie- 
deńskim i petersburskim, a mianowicie poro- 
zumienie co do spraw najbliższego Wsahodu 
a w szczególności półwyspu Bałkańskiego — 
oraz wyborne stosunki z wszystkiemi innemi 
mocarstwami. Utrzymać tę konstelacyę w oa- 
lym jej zakresie to stanowi przedmiot nieu" 
stannej troskliwości austro-węgierskiego rzą” 
du. Świadomość błogosławionych skutków, ja- 
kie stąd wypłynęły dla pokojowych intere. 
sów Europy, umooni nie mniej i inne intere- 
sowane ozynniki w przedsięwzięciu, ażeby 
szozerze i lojalnie współdziałać w skonsolido- 
waniu dzieła, które jedynie może uohronić 
przed zgubnymi międzynarodowymi zatargami 
i głęboko sięgającemi wstrząśnieniami. 

Minister wskazał dalej na to, że wyra- 
żone przezeń oczekiwanie, iż wypadki wojen- 
ne w południowej Afryce nie oddziałają w 
sposób groźny na stosunki pomiędzy wielkie- 
mi mocarstwami, sprawdziły się dotychczas 
zupełnie. Minister dał wyras uzasadnionej na- 
dziei, że i na przyszłość powiedzie się uni- 
knąó niespodzianek, któreby mogły mieć cię- 
żkie następstwa, ta korzystna okoliczność nie 
może jednak bynajmniej osłabiaó gorącego 
pragnienia, aby wojna rychło znalazła zakoń- 
czenie. „O ile są widoki w tym kierunku — 
mówił minister dalej—to na razie trudno je- 
szoze ocenić, w każdym jednak razie ewen- 
tuslność przyjacielskiej akoyi, mającej na 
celu pośrednictwo pomiędzy  przeciwnemi 
stronami, wydaje mi się zupełnie wykluczo- 
ną. Pośredniotwo to wreszcie tylko wtedy 
mogłoby odnieść sukces, gdyby obie strony 
wojnę prowadzące, były w równej mierze 
skłonne zażądać go, co jak wiadomo, nie jest.“ 

Przechodząc do zarzutów, które czynio- 
no rządowi austro-węgierskiemu za rzekome 
naruszenie neutralności, wskazał hr. Gołu- 
ohowski na wyezerpujące odparcie tych ata- 
ków przez prezesa gabinetu austryackiego w 
isbie posłów rady państwa. Mimo to minister 
jeszoze i teraz ze swej strony stanowczo wy- 
prasza sobie dowolne tłómaoczenie niektórych 
zasad prawa międzynarodowego, które ani 
wedle swego dosłownego brzmienia, ani też 
wedle swej przewodniej myśli nie zgadzają 
się z postanowieniami określającemi pojęcie 
neutralności, Zresztą minister zastrzega sobie 
na wypadek, gdyby kwestya ta była poruszo- 
ną w delegacyi, wykazać za pomocą rzeczo- 
wych argumentów bespodstawność oskarzeń. 

Przechodząc do przedłożeń budżetowych 
zaznaczył minister, że zwiększone na rok 
1901 zapotrzebowania poruszają się w grani- 
osoh tego co jest najkonieczniej potrzebnem. 
Wielka odpowiedzialność wspólnego rządu 
czyni to obowiązkiem jego nie zapominać 
nigdy, że wśród najbardziej nawet pokojowej 
konstelacyi mogą zajść wypadki, które doty- 
kają wielkomocarstwowego stanowiska mo- 
narohii a z tego powodu nie mogą jej zastać 
nieprzygotowanej. Z tego stanowiska wycho- 
dząc żądania przez wspólny rząd postawione, 
są bardziej niż usprawiedliwione i minister 
jest z góry najsilniej przekonany, że delega- 
oi zrozumieją tę konieczność. 

Oo się tyczy specyalnie podwyższenia 
wydatków w etacie ministerstwa spraw za- 
granicznych, to podwyższenie to wywołane 
zostało głównie systematycznem rozwijaniem 
konsulatów. 

Hr. Gołuchowski przytoczył dalej fakt, 
że wysłał specyalną misyę, która w ciągu 
tego roku na okręcie „Dunaj“ zwidzi wy- 
brzeże amerykańskie, aby oznaczyć te punkta 
na tych wybrześach, w których byłoby rzeczą 
ze względów handlowych pożądaną, ustano- 
wić rzeczywiste władze konsularne. Minister 
zakończył, zapewnieniem, że gotów dać na 
ewentualne żądanie wyczerpujące wyjaśnienia. 


Telepramy i telefonematy 


Paryż 14 maja. 
W wyborach municypalnych wybrano 
tutaj 19 nacyonaligtów i 11 republikanów 
różnych odcieni. Dotychczasowy prezes 
rady municypalnej upadł, a po nim zo- 
stał wybrany nacyonalista Dausset, sekre- 
tarz ligi patryotycznaj. 
Paryż 14 maja. 
Pogłoska o śmierci ministra wojny 
Gallifeta, jaka się w sobotę wieczorem 
rozeszła, jest fałszywą. 
Paryś 14 kwietnia. 
Wedle dotychczasowych obliczeń, w 
świeżo wybranej radzie miejskiej będą 
mieli nacyonaliści 50 mandatów. Na pro- 
wincyi zwyciężyli republikanie. Dzień mi- 
nął spokojnie. 
Berlin 14 maja. 
Cesarz Wilhelm wystosował do star- 


i najlepsze rezultaty. — Oenniki opłatnie. 


Kowość, Damskie szkuckie Fntontczs. 


ASS e 


szego burmistrza berlińskiego Kirschnera 
pismo, w którem dziękuje mu za serde- 
czne przyjęcie, jakiego doznał cesarz Fran- 
ciszek Józef w Berlinie i za owacye przy- 
gotowane na jego cześć. 
Konstantynopol 14 maja. 
Attachó wojskowy ambasady austro- 
węgierskiej pułkownik br. Giessł Gieslin- 
gen wyjechał do Armenii i Kurdystanu, 
aby poznać tamtejsze stosunki. 
Korfa 14 maja. 
Wezoraj wzięła ślub księżniczka gre- 
cka Marya z wielkim księciem Jerzym 
Michałowiczem. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Łondyn 12 maja. 

„Biuro Reutera“ donosi z Genewa- 
Sidingu pod datą wczorajszą: Przybyły tu 
wojska angielskie. Jest to miejsce odda- 
lone od Kroonstadu o 14 mil. Żołnierze 
maszerują wybornie. Gen. French posiada 
znaczną liczbę kawaleryi pod swem do- 
wództwem. Kolej żelazna aż do rzeki Zan- 
du została naprawioną. Boetzy bardzo ją 
popsuli szczególnie na północnej stronie 
rzeki. Jak słychać nieprzyjaciel zajęty jest 
oszańcowywaniem Kroonstadu. 

Londyn 14 maja. 

Lord Roberts obsadził onegdaj Kroon- 
stad bez oporu. Prezydent Oranii Stejn, 
zanim opuścił Kroonstad, ogłosił Lindley 
nową siedzibą rządu orańskiego. r 

Generałowie Botha i De Wet stają na 
czele Boerów orańskich. 

Londyn 14 maja. 

Z Maseru telegrafują, że szybki po- 
chód generała Robertsa wywarł silne 
wrażenie na Boerów, którzy obecnie roz- 
praszają się we wszystkich kierunkach. 
Ohociaż można przewidywać, że nieprzy- 
jaciel stawiać będzie jeszcze tu i owdzie 
silny a może nawet rozpaczliwy opór, to 
przecież jest nieprawdopodobną rzeczą, 
aby mogło to wstrzymać Anglików w ich 
pochodzie. 

Z Thabanchu telegrafuja: Komenda 
angielska dowiedziawszy się, że Boerzy 
obozują na wzgórzach Krynolińskich na 
północ od stanowisk zajętych przez gen. 
Brabanta, wysłała silny oddział dla zre- 
kognoskowania okolicy. Boerzy tymocza- 
sem opuścili swoje pozycye i cofnęli się, 
jak twierdzą krajowcy, w góry Magu- 
lińskie. 

Londyn 14 maja. 

„Times“ donosi z Kronstadu, że Kró- 
ger zamierza pojechać do Stejna do Lin- 
dleyburga. 

To samo pismo donosi z Lourenco- 
Marquesu, że podobno volksraad uchwalił 
na tajnem posiedzeniu wszystkich mie- 
szkańców Transvaalu stosownie do zmie- 
nionych Świeżo ustaw wezwać do walki z 
Anglikami. 


Wiadomości giełdowe. 


Paryż dnia 18 maja. Giełda wieczorna; 
Trsyprocentowa renta 101'—. Mąka 26-—, 

Berlin dnia 13 maja. Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty anstryackie 84:45 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49:70, Austryackie kre 
dyty —'—. Disc, Commandit —'—- 


Z rynków towarowych. 
— Wiedeń dnia 14 maja. Cukier surowy 
27:60 do —'—. Nafta galicyjska 38:50 do 39-50, 
Spirytus 41-80 do —'—. 


Nadesiane. 


Za tę rnhrykę redakcya nie odpowiadaj. 


Zakład wodoleczniczy 


Dra CELE<ANIC.A. 


w ZAKOPANEM — stacya kolei, otwarty cały rok. — 
Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Kruszyński 


ul. Chorążozyzny 25 II. p. 
ordynuje od gódz. 3—5 popołudniu 


Podziękowanie. i 

Za najświętszy mój obowiązek poczytuję 
sobie złożyć Wnemu P. Dr. Piotrowi Ku- 
eharskiemu najserdeczniejsze podziękowanie 
publiczne za przywrócenie mi zgasłego pr 
wie życia w ozasie śmiertelnej choroby, w któw 
rej, dzięki tylko bezinteresownej, niezmordo- 
wanej i prawdziwie ojoowskiej opiece 1 wie» 
dzy Ozcigodnego lekarza wyrwaną zostałam 
śmierci. Teresa de Spadna Szpaczek. 
60 000 keron, 15.000 koron i 13.000 ko- 

a ron są główne wygrane loteryi na 
korzyść inwalidów, które po odtrąceniu 20%), 
w gotówce zostanie wypłacone. wracamy u- 


Szan. naszych Gzytelników, że I. cigg- 
AN nastąpi nieodwołalnie 19 maja 1900. 


L.aslci. Paski. 


i GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 15 Maja 1900. Nr. 138. 


E mee o 5 | 
niezawodny środek przeciw wypadaniu i na porost włosów. JĄ | Sykstnsko %, Halicka róg Bo. 

Kaptolina usuwa łupież i swędzenie skóry. Kaptolina uzdra- j imów ; w Krakowie Sukiennice 

: : alg : À 5 j 20; w Przemyślu Franciszkań- 

st; wia włosy i hygienicznie skórę utrzymuje. — Cena 2 korony. ska 24; w Czerniowcach Ruska. 


DROGWE OGŁ<:SZENIA 


po 1 et, od wyrazu. 


Jako meją specyalność 
od lat 38 polecam 


znakomite 


wyroby nożownicze 
z fabryki angielskiej 
„Geo. Hides & Son.“ 
Henekelsa w Solingen 
i francuskie Noże sto- 
towe, deserowe , ku- 
chenne elastyczne do 
mięsiw i zwykłe. 


Odznaczone o. k. państwowym medalem za znakomite wyroby. _ 


Pierwsza morawska fabryka wieżowych 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 
parowym 


Er. NIEoravus 


specyalista zegarmistrz w Bornle (na Morawach) Grosser 
Platz 8 wyrabia i dostarcza 


zegary wieżowe dla kościołów, zamków, 
ratuszów iinnych zakładów — jak najlepsze- 
wykonania ze gwarancyą. — Kosztorysy gratis. 


gp DZIAŁ SUKNA firmy 
6 gzo” 


s ..... UOD(ER OHLER Gram 


chronione jedyne wynalazki przeciw ; 
osłabieniom męskim. Prospokta za przy- zawiera największy wybór 


słaniam 30 et. markami. J. Augen- a ° a 

ki godai We ||] prawdziwego styryjskiego lodenu. 

Znane najlepsze wyroby z poręką czystej welny owczej. 
Modne materye , czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów. 


BO RET druciane cynkowane do 
zaprzęgu (10 kroć silniejsze od par- 
cianych) para złr, 2:40, poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
fe Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 
ilia: Tarnopol plac Sobieskiego. 


gl, Lwów, poleca wozel- 

J. Kapralik a Instrumenta mu- Soyzoryki. Nożyczki. _Brzytw m 

zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. - Nożyczki. Brzytwy angielskie 

grają 5 od złr. 1:30 do 3:—. Arbenza z wkłada- 

s} kil T A „|aemi ostrzami na 3 ostrza złr. 3:-—, na- 

75 ct. A Sp. stępne ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy- 

Lwów, Rynek 45. Handel założony w 1789 żenia włosów dobre i tanie po złr. 3-50, 
ES o T Io 


3 pokoje, kuchnia zaraz. Koralnieka 8. ANTONI HALSKI MY vzory franco. i WE TARTAKI j MLYNY 
n , 
Za 2 złr, persbia najmocniej zbi- handel żelazny | urządza 4415 


RWRRNKKNKKNKNKKNKRKAKKKKKE 
Nowo otworzony 


Oddzial melioracyjny 


Lwowskiej Filji 


t 
Mom Brelichy. def materace zupełnie jak| wów, plac Maryacki |. 9. 


50 et. za metr, poleca specyalna praco- 
wnia kołder i materaców, Józef Sonni 
Lwów, Kopernika 5. 4602 


, 
T P F | | 
i że wełna i rozhar o 800 m 
Pomimo podrożały, sprzedaję Kołdry 


L TEE hka długo zapas starczy po 
A niskich cenach. Skład i - j 
wnia kołder i materaców OUER (Tonarsgsige pz a 


JÓZEF SCHUSTER | Budapeszt, VIL, Josefsring Nr. 4, 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha we Lwowie. 
Lwów—Podzamcze ulica Marcina 11. 


Biuro teohniezne dla zamówień uliea Hetmańska 12, I. p. 
Kosztorysy bezpłatnie, 


A 
À 
—j 
m 

x 
2 

[8 aj 

z 
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Z powodu oddania jeneralnego zastępstwa i prawa wyłącznej sprzedaży 


Lwów, Kopernika 5, -— Cenniki franco. naprzeciw teatru ludowego. a ° a k E a EN 
Pati: naszych rowerów 
n a TN Hotel |-rzędny z wielkim komfortem. ||, anoni mz YA Banku qlig skię 0 s», EP” WU C EM**< 
Zmiana lokalu od I maja. W centralnem miejscu ruchu miejskiego. |A| Wewiórskiego. Krakowie u pp. Wisz- | firmie 
niewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 


MAGAZYN MÓD ŠH Elektryczne oświetlenie. 


Tadeusz Gustowicz 


i jed s : è 

„AUĘBADIN! MATSENHALTER -£ |Kaloryfery, * Winda. » Kąpiele. pa Okej * PRZADYATY we Lwowie ulica Akademicka 12 
RA R fs 2 Kawiarnia i restauracya w domu. ulica Jagiellońska 1. 3 ozwalamy sobie zwrócić uwagę naszych P. T. odbiorców, że jakkolwiek 
sie dl dzieł gialkm s Set. | <> Ceny mierne. , 4 (dawny lokal Banku kredytowego) : 4598 istnieją konkurencyjne przedsiębiorstwa, których firma podobnie brzmi jak 
AAAA AA MAAhAAAA a 5 g ei j $ H I i |-- nasza, to jednak tylko nasza fabryka pozostaje jedynie i wyłącznie pod oso- 

PPEP PAPAE Stacya ko ki OŚ dej © wykonuje wszelkie prace melioracyjne bistem kierownietwem pana 
Fierpata Herbata i Rączką jako to: Jana Pucha 

sań SĄ i że tylko w naszych fabrykach wyrabiamy jedynie oryginalne i prawdziwe rowery 


zdjącia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. 
i poleca się do praktycznego przeprowadze- 
nia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdora- 


zowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może 


chińsko-rosyjska , zbiór majowy . śwież: 


Souchong Í. złr. 3:75, IM, zły. 3*—. Okru- 100 do 300 zir. miesięcznie | wyborna, świeża, wszędzie do na- 


chy najlepsze 2łr. 1'75. Okruzhy drobne|| mogą zarobić osoby każdego stanu weBjbycia a gdzie nie ma , to wprost 
słr. 1-30 26 funt. Dwór Łapszyn Brzeżany wszystkich miejscowościach rzetelnie i uje ago 4 p 


ewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 

KR AE wa prawnie dozwolonych z Magazynu 
| BH losów i papierów państwowych. Zgło- 

Ra kościół w Tur CE || szenia Aina Ludwig Oesterrelcher, 

od lat 100 nieskończony, potrzeba jeszeze VIII. Deutschogasse 3, Budapest. 

10.000 złr. Proszę o ofiary, choćby naj- 


drobniejsze. Tarka koło Ch a. Ks. J. 
So [0 Die y i w Krakowie 


Rynek, Pałac Spiski, 4432 
W : na podstawie tychże wykonanie pracy. 
a 1892 
erkmistrz węży: 
Natychralastowa ulga i radykalne 


Dyrekcya. 
JHEOWU Y 
osobowy 


: "e" wyleczenie przez użycie Maści i|sosta od 56 litrów wzwyż, biało li | X 
albo majster obznajomiony z tym fachem, JES w ; [białe liti KRKNRRRKRKRKRKKKKKAKRKKKRKRKRKKRY iesz. 
zręcany, jest poszukiwany do fabryki Proszku Dr. Lebel w Paryżu.  |po 24 cent, czerwone po 28 cont. Próbki a Ji z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wrocł. 
waty na Węgrzech. Dokładne niemieckiej We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha|* tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee, 


zgłoszenia uprasza się pod: „U. N. 101**|i Wewiórskiago. W Krakowie w apt. PP.| Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamok ps i iedni 
do Rudolfa Mossego w Budapeszele. Wiśniowskiego, Redyka i Trauczyńskiego.|  Solltseh przy Glonobitz, Styryi. KON K j | RS. » bł w aa Badine Premyśla A: APPEAR ANA, 


- 6:20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 


Do obsadzenia są posady : gde 3 Brapahoriga (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. | V, funta 
(z przepisem gotowania.) 


„IEF? U C EM << 


Należy tedy przy zakupnie dokładnie zwracać uwagę na dosłowne 
brzmienie naszej firmy, dla uniknięcia możliwych zamian z innemi podobnie 
brzmiącemi firmami, z którymi ani p. Jan Puch ani też jego osobista dzia- 
łałność w jakimkolwiekbądź związku nie pozostaje. s 


Jan Puch 


pierwsza styryjska fabryka rowerów w Grazu. 


Ruch pociągów kolejowych od | maja 1900, 


Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-europejskiego. 
Pociąg  godsina Przyehodzą do Lwowa na dwórzee główny: 


z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/8) 
z Czerniowiec, Itzkau, Constancy, Bukaresztu, 


RKNNKNUARKWKNKAKANANNKUKO ORNKANARAK 
RKUWNADKARNWMKRAKBECCCZWAACKORKRWWE 


) 
i dodatkiem służbowym 300 koron — 805 z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
5 R 815 z Sokala i Rawy rus 

2. zawiadowcy folwarku z płacą roczną 1600 koron i do- A 850 z Krakowa, (Zagórza, upkowa, Przanyóle Wiednia, Berlina 

i 7 rocławia, Warszawy, Orłowa, larnowa, Pesztu 
datkiem służbow s. 240 koron, „BS: aka = 11/45 « Rzeszowa (Lkbstarwi, Jaroltawia, Sambora i Przemyśla) 

Podania udokumentowane metryka, życiorysem, świa- 1156 z Sianisławowa (Kdresmdz0, Potutor. Chodorowa) 

7 i Â i : z Janowa ; 

dectwami odbytych studyów (ad 1 prawniozych fs 0gzami- z z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/9 
nami państwowymi, ad 2 wyższej lub średniej szkoły rolni- | pospioszn. z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
czej) i praktyki wniesione być mogą po dzień 15 maja 1900 o 


z Gaano ndas, PRN Bukarsdtkg Jass, BONA: cer 
Ae ; z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
pod adresem: Administracya dóbr hr. Potockich w Krze- | osobowy 7 % , aa p 
szowicach. . 


i. sekretarza administraecyjnego z płacą roczną 2400 koron R 8:00 z Tarnopola, (Krasnego, Brodów 


z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) » 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 


Daje dzieciom siłę i jędrność, jak żaden inny środek po- z Krakowa 


» Sokala i Rawy ruskiej 

» Brzuchowie (od 13/5 do 16/5 w niedziele i święta) 

n Janowa (od 1/6 do 15/9 ń 

n Czerniowiec, Itzkan 

n Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rzę- 
szowa, Orłowa, Tarnowa 

„n Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniea, Grzymałowa 


żywienia. Nie powoduje zatwardzenia, a przecież zapo- z z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa 
biega katarom żołądka. AAF As E=t "WORNORNRONOWEWNEKZENNOWH k z Sokala, Bełzca, Lubaozsowa, Rawy ruokiej 
i 5 na za 3 ciągnienia. lCiągnienie już w sobotę | „A "244 z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
Dila kuchni w ogólności Tylko I koro 38 | ciag i E 2 828 z Janowa (od 1/5 i 15/9 P i święta) 
„Quäker Oats“ (amerykański łuszczony owies) przed Glówna Wygrana po E e na LOE a aE aad e SAG 
stawia następujące korzyści: Gotuje się szybko (w 15 | NA BE rakowi Wrosł. PEIER T isiba ET t otyr Bos wid 
i i ‘onia gi 3 i ni x 9'45]f z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
do 30 a>. zamena się dobrze w kleik, gotuje się koron z J a Uj a = 000g z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Köresmezð 
na samej wodzie, wobec czego odpada też wszelka za- Kotówką 1 hoihoi 209; i 016 z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa dów K 
f Ź Ja. «- 0 s Podwołoczys ijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
smażka przy tak zwanych naśladowanych zupach i | I. ciągnienie 19 maja, II. olągnienie 7 lipca, III. olągnienie 10 Ilotopada 1900 5 8-12 z Podwołoczysk, Tarnopola > na dworzec „Podzamoze“ 
sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker Oats“ smakują Losy na korzyść inwalidów po 1 kor. polocają : M. Jonasz, M. Klarfeld, 40 z Tarnopola n 
4 e Ti 8 t * s = 5 
znakomicie: „Quśker Qats* jest bardzo wydatny, a tem PG, da E Uw Syn, Sokal 6 3 ady ao rena DA ata: z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy » » 
samem i tani. EE e E TR, a ap am a : A p 
" » z » kol " . m" m 
Pociąg godsrina Odehodza ze Lwowa z dworca głównego: 
CS WWO ZYC ozone || DOO Na sezon wiosenny i letni ADOG | |;,,,,.,... bę todo a Mo edy a 
- £ A zkan, Czerniowiee, Stanioławowa, Bukaresztu, Uonstaacy 
HELLA PASTYLKI TAMARYNDOWEK Prawdziwe berneńskie materye || 5” [Ej] miteoiris aue a'i mman tie" 
j | - a chowie (o maja do 16 września codziennie 
| złr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej a n 620  „ Lawocznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
sə więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakuj i łagodnie działaj sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— 1 690 z lepszej | prawdziwej = 6:8 Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
RAWA wprowadzone : Rzbital lekarz: E E Boat E kobietom iidsincihke, niaan anar row” nie męskie (surdut, spodnie i | złr. 7.75 z doskonałoj , wełny n 685 i n Stanisławowa, Podwysokiago, Potator 
eym uiedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież k-.mizelka) kosztuje tylko złr. 8.65 ze znakomitej | pospieszn. sa „ Krakowa, Wiednia, Maski) byi ua, pHa 
wazelkiemi ostro działającemi pigułk«m! i gorzkiemi wyciągami, Cena pudełka 76 et. Równie łagodnie przeczy- złr. 10.— z najlepszej owczej osobowy aain aa A E yrowa, Przeworska, Koz- 
szezający skutek osiągnięty zostaje Sztuka na czrne salonowe ubranie złr. 10—, jakoteż materye na zarzutki, loden 9-00 Skolego Chyrowa 'Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9 
Hell kst kt dla turystów, najlepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana x 915  , Janowa. , i ) 
o i w G©KSGra eom tamaryndowym z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 4537 z 925 , Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Huviat. Grzym. Kozowy 
który rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i używany obok pa tyl i Ń w e i iowice StaniNav - , 
działaniu. Oena flaszki 75 et. Sprzedaż eząstkowa we wszystkieh aptekach. Wysyłka I owania Bi. SIEGEL E- IMHOF w BE RN NE. s 10.20 i Sokala, Pedin liabaczowa Reay roski 
karza G. Hella w Opawie, skład hurtowny G. Hell & Co., Wiedeń, I. Sterngasse 8. Próbki gratis 1 franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. n 126 „ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 
Miejses nabycie we Lwowie: w aptekach pp, Mikolascha, Zygm. Ruczera, H. Blumenfelda, Jakóba Beiser a Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. pospieszn. 155  „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) 
A. Łuzowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J Wewiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej osobowy „ Brsnchowie (od 13 maja do iG września w niedz. i święta) 
w aptekach pp.: w Brodach u Kulaka, w Borssczowie u M. Piotrowskiego, w Brsełanach u A. Dursta, J. Nahlika, pospieszn. » Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
w Brzozowie u Halamy spadk., w Chyrowie u Lewickiogo, w Drohobyesu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, w Ja- ” n Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina 
rosławiu u J. Angermanna, J. Rohma ; w Kołomyś u Pawłowskiego, Stenzla,  Witosławakiego; w Kamionce u Pilow- ę ; osobowy „ Stryja (do Skolego tylko ud 1 maja do 30 września) 
skiego, w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach: w Rsegsowie u Karpińskiego, Prona , w Samborze u J. Aleksiew:cza J Na najwyższy rozkaz Jego A c. i k. Apostolskiej Mości s n Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
i Herdliczki spadk., w Stanisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Skołem u apt. Lechowskiego, dalej w Stryju, i z z „ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
w Tarnopolu, jakoteż wa wszystkich znaczniejszych aptekach Galiey. : , II [| l K LOTER a » Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaozowa, Jarosławia 
„Ws A. - „ Stanisławowa 
- na 6 wilne cele dobrocz ca p dlit Y i P Ea lod, 1/5 say” 9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
odziennie 
| EEEE 007700007 T NNG CZ TE T zy wi MNNę, TZBCNCAWU, z „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz, Orłowa, Tarnowa 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za~ a „ Zawocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 
KAN TOR WYM ANY wiera 16.514 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 410.200 koron. > „ Tarnowa i Brodów 
X 1 Li i Główna wygrana: n 
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c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego |1200.000 koron gotówką|| : 
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kupuje i sprzedaje Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 7. czerwca 1900. » BĘ 1 Bodwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworea Podzamoze 
; odwołocz 
ķi i ee i Mg" Jeden los kosztuje 4 korony. “WE pospięszn. „208 ” i y Kijowa, Odeasy j 
w Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu I. Riemer JO l 

wszel 10 papiery wartościo © l monety w koloktorach loteryjnych , trafikach , w urzędach podatkowych , PEN a zd” MEJ 4 Padwałoczysk 

telegraficznych i Kalan, anioragh wymiany itd. do nabycia, Plany gry U a N 1 ý iest 
5 na e a yć x ą 5 M a kupujących losy gratis. waga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-enropejoki 
po pajdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyl. 2 BF Losy wysyła się nie licząe nie za porto. "qm e PŁ 2 ć al E wE zd E tek, informaoyine 
e i ' 6. K. ei pa . achu rekcyl przy ul. Krasickich l. b udaiela 
l 4502 Z o. k. Dyrekoyi loteryjnej oddział losów państwowych. A per sprzedaje Bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat: n Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


